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70 halerzy
Bliższo szczegóły w nagłówku dziennika

Rząd ao urzędników.
Z dawien dawna pojawiają się nieustanne n 

tysK wania ludności krajów, mJbżącycń do Au- 
stryi, a zwłaszcza Galicji, na zbyt powolny 
bieg urzędowania władz państwowych, na zu- 
pełny ich rozbiat z duchom czasu, na małostko­
we szykanowanie publiczności, na zasłanianie 
się urzędników przestarzałemi przepisami, gdy 
chodzi o interes iadności, 3tykającej się z wła­
dzami —  słowem, na rozmaite więh&ze i mniej­
sze niedomagania w urzędach państwowych. 
Ażeby nie sięgać daieke wstecz, powołujemy 
się na artykuł wstępny, który ogłosiliśm; w 
numerze 160 „Nowej Reformy", a w którym 
podnieśliśmy niesłychany „szlenaryan", panu­
jący równie w galicyjskich, jak i w centra: 
nycb władzach państwowych. Pomiędzy innemi 
zaznaczj hsmy w owym artykule, że deputacya 
miasta Krakowa udata się do Wiednia,, ażeby 
Łam przyspieszyć sprawę pewnej budowli, a 
tymczasem dowiedziała się z ust ministra, że 
galicyjskie namiestnictwo jeszcze nie nadesłało 
dotyczących planów. A  znowu nawzajem plany 
regulacji rzek galicyjskich leżały niepotrzebnie 
przez półtora roku w ministerstwie i powędro 
wały z Dowrotem oo namiestnictwa we Lwo 
w •* Podobne przykłady moglibyśmy przytaczać 
meledwie „ad infiuitnm", ale są to rzeczy zbyt 
znane, ażeDy je przypominać.

Tuk dobrze znane i tak rzucające się w oczy 
ie  nawet prezydent gabinetu br. B e c k ,  który' 
wyszedłszy z łona biurokracyi, zna jej zalety i 
wady, zwrócił wreszcie uwagę na skandaliczne 
wprost stosnnki i zająi się niemi w pismier które 
rozesłał do wszystkich ministrów. Gdy D-zed 
laty dr B i l i ń s k i ,  jako minister skarbn, wy 
dał do władz skarbowych okólnik, wzywający 
je, ażeby w urzędowaniu kierowały się intere­
sami publiczności, naturalnie bez szkody dla pań 
stwa, można było myśleć, że dr Biliński, jako 
minister parlamentarny, żądał za wiele od władz 
państwowych, że je sądzi za nadto smowe 
Obecnie prczydent gabinetu br. Beck, nyły u- 
rzędnik. Dostąpił tak samo, jak dr Biliński, 
to jest chybc klasycznym dowodem, że zło 
istnieje i należy je stanowczo usnnać.

Prezydent gabinetu w piśmie do ministrów, 
oświadczywszy, że nie chce ograniczać ich kom 
petencyi, zwraca uwagę kolegów na szereg 
spraw, które się odnoszą do urzędników. Br. 
Beck przedews7ygtkiem stawia ogólną regułę, 
że konieczną jest rzeczą, a ż e b y  u r z ę d n i c y  
ż y c z l i w i e  i u p r z e j m i e  o b c h o d z i l i  
s i ę  z p u b l i c z n o ś c i ą .  Zdawałoby się, że 
podobna reguła jest czems, co się rozumm samo 
przez się, a jednak br. Beck przypomina ją 
wiadrom państwowym, dodając, że życzliwa 
opieka należy się zwłaszcza b i e d n y m  i uc i ­
ś n i o n y m,  bez względu na wyznanie, narodo­
wość, lub osobiste właściwości petentów.

Wypowiedziawszy tę ugólną zasadę, na któ­
rej opierać się powinien stosonek władz pań- 
it w owych do ludności, zwraca się br. Beck do 
tak zwanych władz politycznych i w następu 
jącyct słowach określa ich powinności „Wa­
rnym warunkiem jest aby urzędnicy, występu­
jąc publicznie, z w ł a s z c z a  w ć z a s a c b  po­
l i t y c z n y c h  wz b u r z e ń ,  z a c h o w y w a l i  
P e w n ą  r e z e r w ę ,  dającą się pogodzić z przy-

słtgującemi :m prawami. W  k w e s t y  ach po 
l i  t y c z n y c h  l ub s o c j a l n y c h  wi nu  
bac zyc ,  by n i e  w y w o ł a ć  w r a i e r i  i wy  
s t ę p o w a n i a  a g i t a t o r s k i e g o  lub de 
m o n s t r a c y j n e g o .  Urzęutik powinien też 
przy wykonywaniu służby okazywać tę stanow­
czość, którą mu nadaje świadomość, iż jest re 
prezentantem powagi państwowej". Ton ustęp 
rozporządzenia, czy tylko pisma br Becka ma 
najdonioślejsze znaczenie dla Galicji, gdzie sta­
rostwa * władze policyjne ciągle pustępują zu 
pełnie inaczej, niż tego pragnie obecny pruzj 
dent gabinetu.

Przechodząc do spraw ekonomicznych pod­
nosi br. Beck, te „przy załatwiania spraw po 
winni urzędnicy zważać w i ę c e j  na s t r onę  
r z e c z o w ą  n ż f o r m a l n ą  Stojąc na gran­
cie ustawowy ni, powinni wszystko czynić, na 
co im pozwalają ramy kompetencji, by usunąć 
przeszkody wolnej działalności z a r o b k u j ą ­
c e j  l udnośc i .  Ma to szczególnie znaczenie 
przy załatwiam u spraw ekonomicznych, gdzie 
zwłoka połączona jest częstokroć z b a r d z o  
d o t k l i w e m  s z k o d a m i  s t ron" .

I znowu tiafił prezydent gabinetu w aedno 
spraw y. Gdyby rząd chciał zwołać ankietę osob 
w ten sposób poszkodowanych, musiałby ją 
urządził, pod gołem niebem, tylu uczestników 
zgłosiłoby się do niej. Dzienniki przepełnione 
są zażaleniami na opieszałość władz, stora przy 
prawia rękodzielników, kupców i przemysłow­
ców o niepowetowane straty.

W  dalszym ciągu potrąca br. Beck o reformę 
władz administracyjnych, którą, jak wiadomo, 
podniósł były prezydent gabinetu dr Kuerber, 
twórca projektu owej reformy. „Nie przesądza­
jąc a w >8tyi gruntownej -eformy administracji — 
mówi br. Beck —  już teraz wydaje się w wy­
sokim stopniu pożądane, aby przy wzmagającej 
się ilości agend u p r o ś c i ć  d r o g ę  l i c z n y c h  
i n s t a n c y j ,  zabierającą zwy<le wiele czas a. 
Należałoby rozważj ć. czy nie byłoby stosowniej- 
szem aby w wypadkach, w których natura i 
znaczenie rzeczy na to zezwala, n a s t ę p o w a ­
ło o s t a t e c z n e  r o z s t r z y g n i ę c i e  j a z  
w n i ż s z e j  i n s t a n c j i  w ł a d z ,  coby zwięk­
szyło także poczucie samodzielności i odpowie­
dzialność władz niższych, a zarazem zwiększyło 
ich powagę wśród ludności 

Przy tej sposobności prezydent ministrów 
zwraca uwagę ministrów, czy także formalny 
tok postępowania nie dałby się nprościć i przy­
spieszyć przez r o z s z e r z e n i e  p o s t ę p o w a -  
L 1* us tnego .  W  działalności władz ceniral- 
nych byłoby wskazane stworzyć stałe kom.sye 
dla z&tatwi&nia pewnych agend, które to komi­
sje —  o ile nie chodzi o bardzo ważne kwes^yo 
sporne —  byłyby powołane podejmować dery 
zyę natychmiast, niejako „en ccmmissione/, 
Przez to nsnniętoby zabierający tyle czasu bieg 
aktów.

I znowu przy klasnąć należy bar. Beckuwi. 
D e c e n t r a l i z a c j a  władz, rozszerzer e kom­
petencji namiestnictwa, stworzenie dalszych o 
gniew administracyjnych jest piekącą koniecz­
nością. Podnosiliśmy te sprawy w czasie, gdy 
omawialiśmy projekt reformy administracji dra 
loerbera.

Prezydent gabinetu wezwał swoich kolegów, 
ażeby o treści rego pisma zawiadomili podwła­
dne sobie urzędy, zaś co do kwestyi uproszcze­
nia postępowania, a Dy sprawę zbadali przed- 
ożyli wnioski do końca października b. r. — 
Wreszcie bar. Beck zwraca uwagę na koniecz­
ność p r z e s t r z e g a n i a  tych zarządzeń przez 
ciagie przypominanie ich władzom.

łóż ważną jest rzeczą, ażeby pismo barona 
leci i nie pozostało tylko pumem, ale ażeby 

zasady w niem zawarte weszły rzeczywiście w 
życie. A  co do tego —  wyznajemy otwarcie —  
mamy wątpliwości uzasadnione. Podobne rozpo­
rządzenia, ale nie tak obszerne i odnoszące się

do pewnych tylko stosunków, pojawiały się już 
nieraz dawnej, mimo to wszystko pozobtałj po 
staremu. Oby tym razem inaczej się stało.

,.Nawoje Wremia“ o Polakach.
Zachowanie się Koła polskiego w Dumie, 

zwłaszcza w jej dniach ostatnich, może wywo­
ływać nzmaite sądy. Fi asa warfazawsra prze­
ważnie je pochwali., — rosyjska zachowuje pe­
wną rezerwę, Co jednak mus’ uderzyć, to po­
chwała, jakiej udziela posłom polskim dotych­
czas im nieprzyjazne „Nowoje Wremia".

Jestto wstępny artykuł od redakcji, niepod 
pisany i więkstemi literami wydrukowany.

„Polacy — pisze „Nowoje W remie* —  oświad­
czy się wyraźnie za utrzymaniem w państwie 
porządku, spokoju, a nawet wniosek w tym 
kierunku wyszedł z ust Polaka, prof. Petraży- 
ckiegc.

„Testto równie znamienne i pouczające, jak 
i to, że do tej ebwili kraj polski prowadzi się 
niezrównanie spokojnie i rozumu ij, niż kraj 
estonsuo-łotyski z jego sławnym zamiarem ob­
wołania repubiife i Zosti wmy z cem, że Kaukaz 
przysłał do Dumy samycb prawie »otyalistó 
częścią ze seminarzystów, którzy nauk me 
skończyli, —  . że co tylko przybyu ze Sybiru 
deputaci zaczęli od tego, że wprosi pięściami 
grozili rządoi ri...

„Polacy przez ostatnie lat 40 widocznie wiele

M M , JOTU! M W .
W & n u aw b , 25 lipca.

(Wkrłruw* po roii.iąianiu J>m»y. — Groźfca powsieoh 
M fi itrłjcn. - 3_«w» „Robotnika". —- Załoga war-
pifwsk* 1 beuilnosć ratejssej dyaeypnny wojskowej)

się nczyli". Tu „Nowoje Wremia“ opowiada 
śmieszne bajeczki o tom, jak to szkoły swe- 
imiej postawiono „w Królestwie, niż w całe; 
RoŁyi", jak to kuratorzy nie w zamiarach po- 
icyjnyi-ń, lecz dla dobra nauki odwiedzali gi­

mnazja Kró.estwa. Po tej niespodziewanej po 
chwale ApuchŁ:nówi Szwarców, że jakoby poli 
tyki nię wprowadzali, następuje, tym razem rze 
czy WiScie zasłużona pochwała dla polskiej mło 
dzieży, że się dobrze uczyła. „Dobrze się ucząc, 
polskie społeczeństwo równie dobrze pracowa- 
o... pizemysł polski nawet na wewnętrznych 

targach państwa wypiera leniwy i eksploata 
cyjny przemysł rosyjski Ten ostatni wszyst 
liegc oczekiwał od niesprawiedliwych taryf, od 

zamówień rządowych, a nie od wartości towa 
ru, nie od intoMgencyi robotnika. J e d n e m 

ł owem:  tam kul t ur a ,  a u nas s z k o l n e  
p i ó ż n i a c t w o  i o g ó l n a  dz i koś ć .  Tam 
nadzieje przywiązana do spokojnej ustawoda 
wczej pracy w parlamencie rosyjskim —  a u 
Rosjan cała nsdzhja • poł ażona w prnk.ama 
cyach, pożarach i ogOlnem rozbiciu

Jest teraz podstawn dle. rządu poskrobać 
się w głowę i powiedzieć: a ja myślałem, że 
ze szkół idzie cały socyalizm i bunty i niepo­
rządek".

„Polaćv wogóle prowadzą się wybornie - 
może byc że dla swoich specjalnych polskich 
interesów, dla swoich specjalnych polskich ma­
rzeń, może być dla zamiarów nam wrogich. 
Niecu i tak będzie — cLoć me mamy us t j 
dowodu W każdym razie w Dumie pokazali 
się oni zorganizowaną rozumną siłą, a nie a 
narchią. Od roku 18o3, kiedy ich powsti nie 
bardzc było podobne (?! do naszych terażme; 
Szych ruchów rewolucyjnych, niezmiernie 
urośli i dojrzeli, skrzepli i zesolidnieli. To już 
nio krzykacze ze starych sejmików — to lu­
dzie umiejący milczeć i być bkromnymi, umie­
jący czekać i pracować. Jakiekolwiek byłyby 
ich uczucia dla nas (chociaż dlrc/egoby miały 
być wrogie i zawsze tylkn wrogie) my nie za­
pomnimy, że oni Słowianie i cieszymy aie z ła­
du i dyscypliny jednego z ważniejszych naro­
dów słowiańskich"

Artykuł rzeczywiście -Lamienny -e strony 
prawie yółurzędowego dziś dziennika, jakim jest 
Nowoje Wremin1'.

Wiaaomość o rozwiązaniu Dumy nie wstrzą­
snęła Warszawą, nie przejęła zgrezą niepewno 
ści o jutrze, nie wywołała rozpaczliwego rąk ła­
mania i nit pogrążyła ludności naszej w smu­
tku bezbrzeżnym..

Pierwsze wrażenie było istotnie silne i przy 
gnębiające, telegramy, podane w licznych do­
datkach nadzwyczajnych, były gorączkowo roz­
chwytywane, podawane z ust do ust i szeroko, 
na wszelkie możliwe formułki omawiane, ale i 
z tego wrażenia otrząsnęła się prędko War 
szawa, a nastrój, jaki panuje u nas w tej chi i- 
li, zdaje się wcaie nie świadczyć o wybitnośri 
znaczenia tego pierwszorzędnego przełomu ży 
cia politycznego i społecznego, jaki właśnie, z 
racyi rozpędzeniu Dnmy, w tej chwili przecho 
dzimy

LcC* nie sądźcie, że to obojętność dla tegc 
nowego historycznego zjawiska. To tylko odrę 
twieuie. Odrętwienie, najzunełniej psychologi­
cznie umotywowane. Jesteśmj straszFwie zmę­
czeni wszystkiemi temi najjaskrawszemi przej 
ściami ubiegłych miesięcy, a następnie przesta­
liśmy być czuli na różnego rodzaju niespo­
dzianki, spadające nu nas z dachu biniDkratj ' 
cznego „tusenium *.

Żaden ostracyzm, żadna represja, żadne pra­
wo kaduka, żaden poryw waryack. ludzi, me 
mogących odpowiadać za to, co czynią, a idący 
od strony Petersburga, czy też Poternofu, nie 
może nas już ani zbytnie przerazić, ani zasmu­
cić, ani zdziwić...

Przelata tJę czarka barbarzyństwa i głupstw 
petersburskich, tak że wylewowi fal represyj­
nych i górom arcyidyotycznych, niby potężnych 
a ? istocie rzeczy Dajzunełniej bezsilayeb uka­
zów carskich, nikt tu już nie poświęca ani zbyt 
wiele cz.asu, ani myśli.

Wszakze z porząasa dziennego nie przestaje 
schodzić pytanie: co będzie dalej ? co będzie ju­
tro 9 jak się to wszystko skończy ; czem ?

W  pierwszej chwili po ukazie o rozwiązaniu 
Dumy pi zeszedł głuchy pomruk, nie zwiastujący 
wszakże silniejszej Darzy w powietrza. Przebą­
kiwano na razie o strajku gener&lifym prz> u- 
dziale wszystkich dróg żeiaznych w Królestwie. 
W kilhł godzin później mówiono już tylko o 
strajkd częściowym, uż nagie wszystko ucichło 

zdawało się, że ladzie wzięl' się do „spokojnej 
pracy", do tej „pracy spokojnej", której tan 
bardzc „pragnie" i o którą tak bardzo „dopo­
mina się" rząd petersburski.

Fozmawiałem z kilkoma przedstawicielami siei 
robotniczych, którzy wyrażali dużą wątpliwość 
co do możliwości strajku robotniczego.

— Nasz robotnik — mówili mi —  zgnębio­
ny już jest i wyczerpany, jeżeli nie material­
nie, to w każdym razie moralnie strajkami eko- 
nomicznerai, i wątpimy, czyby starczyło mu w 
l;ej chwili duść sił i odwagi do uczestniczenia 
w nowym strajku politycznym. Ziesztą —  po- 
wiaaaja. robotnicy —  proletaryat zrobił już 
swoje, niechaj teraz robią rewolucję burżuje!

Nie wiadomo mi tylko, czy cały ogół roboczy 
podziela tę opinię, wiemy Dowiem dobrze, jak 
różnią się w poglądach politycznych przedsta­
wiciele obu dominujących u nas a sprzecznych 
sobie partyj.

Strajk kolejowy mógłby oczywiście w wyso- 
um stopniu pokrzyżować reakcyjne zapędy „no­
wego" gabinetu petersburskiego, ale któremu!

kolejowców nie przyjdzio w danym momencie 
na myśl nowe prawo strajk iwe, skazujące ucze­
stników bezrobocia kolejowego na carę śmierai 
» z  żadnego uwzględnienia ?...

Więc dc wczorajazogo południa idei powszech­
nego bezrobocia nie traktowano u nas zbyt po­
ważnie. Aliści wczoraj pojawiła się w „Robo­
tniku" następująca odezwa partyi cocyaUsty 
cznej

, W d a la , w e*o rk j«iy « liosae wleBo rolotaiese. 
igrcuadsoae ceLw  ouówieala taatu roaptdseaia 
Dumy, prayjęły po obradach naaigpująaę uchwałę, 
aaprojektowaaą prses waraaawaki komitet robota!- 
cay: „car zwołał Duwę, by oaankać lud robootj 1 
atłuadć ruck recrolueyjay- Buriuaiya wldalała w D l  

Ie poeiąiek :wegn paaowaaia 1 łudaiła wloźeiań 
atwo tadsieją uiyskwala praoi Duwę „wolaości 1 
slew l". Tilcaae waratwy ludnoaci aały aa lep obłu- 
daych ouletaic 1 Myślały, ie  Dpm8 wynrowaaal je 

aędsy 1 niedoli. Jedynie proletaryat aocyaliaty- 
cany nie wiemy! w tę kowedyę palkmeatarną 1 
bojkotował wybory. W dniu 10 Maja, proteatując 
atrajkieM powaaefimyM praeclw DumIo, wakaaywał, 
ie  ana jednę tylko drogę do awyclęatwa —  drug« 
rewolncyl. I  oto car roapęaalł Dumi; Oasuatwo aię 
nie udało. Obecnie jn i i włościanie, caęśaiaMi i 
cały lud pracujący pojMUją usm  a proletaryateM 
aocyaliatyciayai, że mowaMl DuMikiemi woluośoi 

ale adobrwa Rospędaenle Duwy —  to aoaacaę- 
tn » klęaki ałudień buriucsyjaycL 1 taktyki koM- 
proMtau. Roapędaenle Dumj —  to (twierdzenie naj- 
aeKrawaie atuaiaońci taktyki cayat rewolucyjnego. 

Darewnle łudai aię carat, ie  roapędaająo DuMę, bę- 
u ie  MÓgł wywołać praodwoseoay wybuch abrojay. 
Socyaliatycany proieti ryat prov okacy aię ale pod­
da I chwilę walki Ltanoweiej a swycięaklej mm 
wybiorae

Skuniajwy tedy aaeregl, towariycse! Niech drżą 
tyrani! Niech iy jb  riwolucya!"

Jeauocześnic, w w  z tą odezwą, wydrukowa­
ną w „Roootniku", ukazały się poroziepiane na 
mniack domów wezwania do ludu roboczegc 
aby rozpoczął strajk.

Dalej, przed kwadransem złoży! mi wizytę 
jeden z poważuiejszych urzędników kolei wie- 
aeńskiej, który oświadczył mi, że s t r a j k  po­
w s z e c h n y  w t y c h  d n i a c h ,  j e ż e l i  j uż  
n i e  j n t r o  może  ( we  c z w a r t e k )  oi ei- 
mi e  ca ł ą  E o s y ę  i o c z y w i ś c i e  musi  
być  z a s t o s o w a n y  i n nas.  M a j ą  s t a ­
nąć  w s z y s t k i e  b e z  w y j ą t k u  ł r c i e j e  

e l a z n e  i ż y c i e  p u b l i c z n e  z a mr z e ć  
ma z u p e ł n i e  

Rzecz prosta, że generał-gubernatoi Sk*łon, 
aczkolwiek nmysł ma zgoła pospolity, przewi- 
dzia! możliwość tego rucuu, a rac.oej Dezracbi 
masuwegc, to tei ściągnął wojsko łącznie z ar- 
tyleryą ze wszystkich obozowisk letnich i usa­
dowi1 w koszarach, aby było w pogotowiu.

Wątpliwem jest wszakże czy w wojska tern 
znajdzie dość radykalną pomoc, gdy jeo" faktem 
niezbitym, że załoga warszawska nie zbyt sym­
patycznie usposobioną jest dla swej władzy 
zwierzchniej, i gdy wiemy, że wrzenie w woj- 
sLu nletyiko nie słanuie, ale przeeiwcie- wzra 
sta z dniem każdym 

Charakterystykę współczesnego wojska rosyj­
skiego maluje dosadnie jeden z aresztowanych 
politycznych w czasie przemarszu z ratnsza do 
cytadeli.

„Z  śa 13 aa 14 llpca, a piątku na aobotę, ao- 
■tała praeprowaisona partja wlęśaiów p o litjc «nych, 
ałozoaa * 80 Inki! i  ratuaaa ao cytadeli. Ustawio­
no aaa plątkaMi 1 otoesono żołaieraaMi wołyńakie- 
go pułku. Roakaaaao aieregoM wlędaiów staaąt jak- 
aajcleśalej i waląc aia pod rękę. W grobowca m11- 
caeaiu ruiayllśMy. O fletr prowadsąoy w/auaąl aię 
napraód o kllkadneaiąt kroków. ZroauMlellŚMy, oo 
to inaciy Na ulloy Długiej padły ple waae, odo 
■obalone uderanala kolbą. Fo .y a  aaowu apokój. 
Dopiero na alley ZakrocayMiklej roapooaąła aię po­
hulanka żołdacka, do kiorej aygaał dał feldfebel. 
Zaesęłr aię bleie lu faal i kolbaal, kłóaie bagaeta 
m1. ZbllliMy alf w JeOaą. awartą a u r  jak traoda 
owiec pod^aaa buray A  to oo ehwila jęc i: p len i 
ud uderieii kolbasal, sacięka żelaio luf i bagnetów.

lta rya  Homytiska.

Z cyklu „Kobiety*1
Tancerka z Sais.

Przud tysiącami lat, za panowania króla Ame- 
nemnata I-go z dwunastej dynaatyi, żyła w gór­
nym Egipcie, w Tebacb, mieście o stn Dram ach, 
słynna z piękności tancerka imieniem Tei-tis.

Przedziwną i straszną bistoryę jej życia i 
śmierci opowiada tak zwany: „turyński papyrus" 
(będący niejako kroniką 12-tej dynastyi) — 
1 kończy ją słowami: „i stała się Dodobrą cwierci 
P°rąDanego mięsa, Tei-tis, kobieta tak piękna, 
Ł mówiono o niej powszechnie, że dobra bogini 

poczęła ją w godzinie szczęścia i lozko- 
-zy-1. Piękność Tei tis musiała jednak przez 
długie rieki przechowywać się w pamięci ludu, 
Stoć się mytem, jak piękność Heleny "reckiej, 
&dyj w grobowcach i świątyniach, w wJelkiej 
świątyni Amora w Tebach, w świątyni Izydy, 
% groDowcu Hm odnalezionym w temże mieś-ie, 
J nawet w jeszcze późniejszych budowlach 
* czasów ostatnich dynastyi, odkryto freski na 
których postać Tei-tis uświęcona przez wieki 

■'gendę, przedstawiona jako personifikacja 
bięhna, jakkolwiek obleczona w hieratyczne 
^sztaity, czaruje niewrałowionym urokiem; jak 
ftdyb; malarz nie mógł zapanować zupełnie nad 
r4ką, która na myśl o tej najpiękniejszej w linie 
sztywne i zimne, wbrew przyjętej od wieków 
trauycyi, tchnęła niewypowiedziany wdzięk jej 
wiotkiego eiała.

Na fresku w grobowcu Huinu stoi oua pierwsza 
w szerega fletnistek, smukła, otulona »iała 
•zatą, z głową zwrócona, profuem i pochyloną 
nieco na piersi. Twarz jej, ramiona i drobne 
stopy znaczone są wedle starego ibyccaju ko­
lorem żółtym, a oko jakby z emalii wjkunane 
patrzy wprost na widza z pod rzęsy r-d-niernio 
dłngiej i ciemnej. Lewą ręką ciśnie do piersi 
wiązankę wpół rozkwitłych anemonóT" prawa, 
w której Arzyma flet i mały zielony wianuszek, 
symbole jej zawodu, opadła jakoby znużona. 
A le  co najbardziej zastanawia, że ta twarz 
egiptkiego malowidła ua wyraz, żyje —  że za­
łamane boleśnie usta zdają się drżeć, a błyszczące 
oko z pod grzywy równo przyciętych włosów, 
objętych złotą obręczą przy czole i obficie spa­
dających na ramiona w sposób, w jak< rzeźbiarz 
uwiecznił w posągu pięknej królowej Nofert, 
pieści i woła

—  Otom jest Tei-tis —  zdają się mdwić jej 
wargi —  czy poznajesz mnie. drogi0 czy znasz 
mnie? —  Żyję —  tak, żyje od wieków — nie­
śmiertelna... Czyż naprawdę moje ramiona me 
obejmowały Cię nigdy jeszcze? —  czyz, nie o 
mnie to marzyłeś w snach swcich? Pójdź — 
jestem tajemnicą, zwą mnie zaś rozkoszą. Cny 
chcesz piosenki? —  piosenka stara jak świat—

miłości. Miłość —  to ja. Czy chcesz zapo 
mnieć o życiu? zrzucić z s: .tu  c ięz»r istnie­
nia? Tańcząc przed oczyma twerni, zmienię się 
w  biały tw iat lotosu, ujrzysz ro, jako rozkwita 

więdnie —  albowiem wszystko rodzi się, by 
umrzbó —  tylko ja... Ach!  jakże znużona je ­
stem, znużona śmiertelnie —  iakże rosknię, 

Tei-ti3 —  pozwólmy jednak mówić staremu 
paDyrusowi z przed czterech ty°ięcy lat.

—  Tei-tis przyszła aa świat w Sais, z ro­

dziców wolnych, leer ubogich; w zaraniu lat 
zostałs sierotą Wtedy uprowadziła ją, złudzi­
wszy pięknem i słowy i obietnicami, ■ neta pO' 
dojrzanej sławy. 1 rzez wie'e lat wiodła piękna 
tan cerki życie w nędzj i poniżeniu, przeno­
sząc się z trupą skoczków i muzykantów ze 
wsi do wsi, z miasta do miasta. W  jednej z ta­
kich wędrówek poznał ją namiestnik prowincji 
Hun i podniósł do goaności swej kochanki. 
W dobrobycie i wygodach piękność Tei-tis roz­
kwitła upajającym kwiatem. Wkrótce jednak 
porzuciła starego namiestnika uszła z młodym 
Ho-te-pos, śpiew* kiem zTei- Opuś ła jednakże 
i noweg. kocuank* i przechodziła z rąk do rąk, 
gromadząc i trwoniąc niesłychane bogactwa. 
Prędko bardzo stała się sławną —  oprócz bo­
wiem nadzwyczajnej oiękności posiadali ona 
niezwjałc talenta, tańczyła Lak, i i  taniec jej 
zdał i ’ę patrzącym najcudniejszą mnzyką, 
gdy śpiewrła w Memphis przed tłumem niedolę 
piękrej królowej Nitokris (Nei-ta-ker), cal] 
i arotysięczny tłuu /dakał wraz z nią i j  izem* 
łzami, albowiem zdało się, i i  to sama Nei-ta- 
ker zeszła z kramy cieni, o j opowiautć tym, 
cc ją czcili, bistoryę swoi ej miłości i zemsty.

Posiadała przjtem  T -  tis dar czarowań-a 
rozmową i nigdy już nie mógł je j zapomnieć 
ten m m  było danem rozmawiać z nią przez 
chwilę. Nie była już zapewne młodą, albowiem 
jak niosła w i^ć , synowie jej kochanków stali 
*.ię z Kolei jej kochankami, choć nikt naprawdę 
uie wiedział, Je miała lat ytedy, gd: ujrzał ją  
Amenemńat I, jnż podówczas będący 8*ar- 
cem. Rozkochał się on niepou .ernie v tej Ko­
biecie rozpaczliwą, ostatnią miłością człowieka, 
stojącego nad grobem, i odtąd nikomu nie było

jej zpęczność, czy też dobroć sprawiła, że na 
wet na tem wyeokiem Btauowiskn nie miała 
niechętnych sobie, cni zazdrosnych, co więcej, 
kapłani popierali ją gorliwie, raz dlatego, że 
za jej wpływem ODracali okrutnym i upa-tym 
starcem, jak lalką, powtóre, że będąc pobożną 
i głęboko zaboDonną, pozwalała nietylko .dero 
wać sobą, ale i nieustannie składała im bogate 
ofiary Ńawet stara pani Ti, ostatnia z pozo- 
stały^n przy życin małżonek Amenemnata 1, 
nie mogła się obejść bez śpiewu i widoku Te 
tis, i piękna tancerka przebyu ałs w jej pałacu 
nad Nilem prawie równie często i dłngo jak 
w ponurych komnatach Amenemhata Mów .odo 
także, że następca i wspołrządca kraju Uzerte 
zen miłował Tei-tm, a jeżeli nie ośmielił się 
wydrzeć ją ojcu czyni* to jedynie, ja t sądzili 
jedni, z lękn, jak przypuszczali drudzy, z lito 
ści nud starcem To pewna, że or to, już po 
śmierci ojca powięKszn. ąc i przyozdabiając świi 
tynię Izydy w Tebacb, Kazał na jej ścianacb 
uwiecznić w freskach piękną tancerkę i że 
z małym złotym posążkiem, który ją przeusta- 
wiał, nie rozstawał się przez długie lata. — 
W czasach zaś, o których jest mowu, Tei-tis, 
młoda czy stara, jak ebeieli niektórzy, była 
w całej pełni swej nadzwyczajnej piękności i 
czara, ramiona jej były smukłe, jak palmy, 
drżące nad wodą, a gdy śpiewając, wzi iosła je 
w górę,.,"

Tu stary papyrus staje się jnż zgofa nieczy­
telnym. urywa sie opowiadanie nieznanego au- 
;ors — by potem, przy końcu zwoju w nam 
eviuj schowanych, a okrutnych wyrazach za­
mknąć hdtoryę tej, która była rozkoszą oczu. 
Jedno i drusrie jednak słowo tu i tam poje-

tajnem, że Tei-tis królowała światu Niezmierna I dyńczo na papyrnsie rzucone, lepiej zachowane.

możliwe do odcytrowania, jakkolwiek luźne i 
pozornie z treścią poprzednich słów nie mające 
związku, pozwala fantazy gnać dalej watek 
opowieści

jednego ania, gdy Tei-tm w towarzysrw.e 
starej niewolnicy wychodziła z św^tym Izydj 
po złożeniu cotygodniowej ofiary z owoców i 
kwiatów swych ogrodów, n wschodLiej oramy 
świątyni zaczepił ją młodzieniec odziany jeno 
w krótką kosznię bawełnianą i takii yiaszcz 
mocne zapylony i zniszczony zda się długą dro­
gą. Na nogach miał płytkie, skórzane sandaiy 
o nosach ostre zakończonych, jakich używali 
podówczas drobni knpej i rzeuiieślii icy dolnego 
Egiptu —  a w ręku kij sękaty.

—  Pani —  rzekł zbliżając się nieśmiało do 
kobiet — czy to jest świątynia dobrego boga 
ptah?

Zdziwiona jego nadzwyczajną pięknością, 
Tei-tis przystanęła

—  Młodzieńcze — rzekła me odpowiadając 
wprost, na jege pytanie —  czege szukasz w 
Świątyni dobrego boga Ptah?

—  Sznkam kapłana imieniem TemitokriR —  
odpowiedzią! młodzieniec — albowiem pragnę 
uczyć się oa mego mądrości, idę pieszo od 
ujścia Nilu. rodem zaś jestem z Svraknz.

—  Ach mąurośc —  westchnęła Tei-tis, u* 
smiechając się iekke poć zasłoną, która szczel­
nie oi rywala jej oblicze —  dlaczegóż raczej

a ifaiesa czutać szczęścia ty  który jestes 
tak młody ?...

(C. d n )
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Słabszych towarzyszy w tym okropny* m u i u  
wśród ciemności trzymamy pod ręce 1 unosimy. Na 
placu Broni przystajemy. Jeden s towaray i«y do- 
itaje spazmów, To na i aasych oprawców arobiio 
wrażenia, —  więcej kolbami nie bill, tylko caaaem 
pięścią. Zaznaczyć należy dwa fakty. Z pośród 60 
żołnieriy. stanowiących konwój, biło maximnm ośmiu 
lnJsl, pozostali nie kryli awego obnmnia, naaywa- 
jąc Ich „katami, rozbójnikami“ . Dalej to oburzenie 
nie zaszło, ale nie aapomlnajmy. io  to było naj­
wierniej aze wojiko carukle —  Wułyńey, a i  pośród 
nich najgorliwsza rota jeaenasta. A  drng' takt nie­
mniej dla nas ciek*wy i godny zapamiętania Gdyśmy 
nareszcie lazali przed kasamaty trzeciego frontu, 
alani tak potem, że nawet alersehnk obranie 1 den­
ka kapelueiy były mokre, oficer tegoż pułku, który 
nas przyjął, zadał następujące pytanie feldfeblowi, 
głośno Wvbec nas: ubitych nie ma? ranionych nie 
ma?, a gay otrzymał oapowieaź przeczącą, odrzekł: 
„widocznie nie zrozumieli". Notabene było bardzo 
wielu poranionycb, tylko feldfebel uważał te rany 
I uderzenia za taa nlesnaoaące, że nie warto o nich 
wspominać". Z, Orot

Po rozwiązaniu Dumy.
(Powrót członków Dum] z Wyborga. — Rewizye f ire 
utowanla -  Sądy rosyjskich delegatów na uonferencyę 
Kiędzypailamentatuą w Londynie o położeniu w ko­
sy* -  Praia ro*yj»»» o rozwiązaniu Dnmy — Nowe 

wybory).
Po owych pamiętnych obradach „parlamentu 

kadłubowego" w Wyborgu i po uchwalenia o- 
dozwy do narodu, przybyło dnia 24 b. m. po 
południu 150 członków Dnmy z Wyborga do 
Petersburga. Na dworcu finlandzkim ludność 
Petersburga przy.ęła ich owacyjnie, a rząd wy­
stąpił z bardzo silnym oddziałem żandarmeryi. 
Deputowani odjechali bez wypadku do .twoich 
pomieszkać, gdzie wieln z nich przekonało się, 
jak donosi paryski dziennik „Libortó", że  ] o- 
l i c y a  u r z ą d z i ł a  n n . ch  r e w i z y e  i za­
brała wszystkie papiery treści rzekomo rewolu­
cyjnej. Obecnie wszysiko jest rewolncyjnem, co 
nie jest po myśli rządn.

Do wieczora dnia 24 b. m. około 300 deputo­
wanych podjęło dyety i należy tofić za podróże, 
przyczem chłopscy członkowie Damy wjrazali 
obawę, że wyborcy przyjmą ich na miejscu 
wrogo, wracają bowiem bez ziemi. Przeszło po­
łowa posłów odjechała Bpokojnie do domu. We­
dług doniesienia „Neue Freie Presse", w nocy 
z dnia 24 na 25 b. m. u w i ę z i ł  r z ą d k 11- 
kn p o 81 ó w Gdy prezydent rozwiązonej Du­
my, Mnr o mc e w ,  musiał wyjechać za grani­
cę. co jednakże dotąd nie zostało jeszcze sta­
nowczo stwierdzonem, wiceprezydent jej, Gro-  
d e s k u ł, nie zważając na pogróżki rządu, wy­
stosował jako były poseł charkowskiego okręgn 
wyborczego następujący Lst do niektórych pod­
o f i c e r ó w  w południowej Bosyi

„Zbliża się czas, g d y  r z ą d  ni e  n j r z y  
a r m i i  po s w o j e j  s t r o n i e .  Armia nie jest 
jnż taką. jaką była przed wojną japońska —  
Wiemy teraz, z czyjej winy pogrążeni jesteśmy 
w nędzy i ciemnocie, pośiód których żyć mu­
simy Niechaj minisi rowie wojny, sprawiedliwo­
ści i spraw wewnętrznych pamiętają, że żołnie­
rze obecnie są świadomą częścią narodu, że po­
dzielają jego troski i nadzieje. Byłoby lepiej, 
gdyby of.cerowie nie dawau teraz rozkazów, 
ażeby żołnierze sirzelali do swoich rodzin'.

Członkowie Dumy, którzy przybyli do Lon­
dynu, ażeby wziąć udział w obradach między­
parlamentarnej konferencyi. powrócili do Rosyi 
Na odjezdnem oświadczył R o d i c z e w: „Nie 
sądzę, ażeby rewdncya nagle wybncLnęła, ale 
nie wątpię, że obecne wypadki wprost wywo­
łają podobną katastrofę. W  p a ź d z i e r n i k a ,  
a l bo  l i s t o p a d z i e ,  n a s t ą p i  w y b u c h  w 
c a ł y m  kra j u.  Na razie nie liczę na rnch ze 
strony armii, a le  g d y  p r z y j d z i e  do re- 
w o l n c y i ,  a r m i a  z p e w n o ś c i ą  j ą  po­
prze " .  SYogóle delegaci rosyjscy w Londynie 
wyrażali poufnie przekonanie, że Etosy;, stoi 
nie przed rewolucyą, ale przed czemś gorszem, 
a mianowicie przed anarchią. Rząd może zgnieść 
strajk, ale nie podoła rozruchom rolnym, gdy 
chłopi w każdej wsi powstaną, armia, która 
nie wie muże, co to jest parlament, rozumie 
bardzo dobrze, co to jest ziemia, i stanie po 
stronie chłopów, z pośród któiych pochoazi.

Prasa rosyjska uaogół wyraża się pochlebnie 
o rozwiązanej Dumie, oczywiście z wyjątkiem 
pism gadzinowych, jak np „Rossia*. I  t&k 
„Nowoje Wremia" w ten sposób wyrażr się o 
Damie, a równocześnie o powym gabinecie: 
„Na razio to tylko można śmiało stwierdzić, że 
pierwsza Duma, cnociaż, być może. popełniła 
omyłki, była nczc*wą i pełną dobrych chęci 
Dimą. Daj Boże, aby mający się zgromadzić 
w maren no*vy parlament nie był pod względem 
tych właśnie zalet gorszy od rozwiązanego! 
W nadziei zwołania nowej Domy R osy a będzie 
czerpała siły do przetrwania ciężkiego okresd, 
który się rozpoczyna. Rząd teiaźniejszy podjął 
się ciężkiego zadania Do składu jego nie na­
leży an i j e d e n  n o w y  mąż s t e n a ,  c i e ­
s z ą c y  s i ę  z a u f a n i e m  k r a j ą  Damie, po­
mimo jej braków, w i e r z o n o ;  gabinet zas bę­
dzie mnsiał zdobywać to zaufanie ciężką, nie­
przerwaną pracą. Być może, nie jest to jego 
winą Rząd teraźniejszy otrzymał ciężkie dzie­
dzictwo po niezliczonych poprzedrikach swoich, 
Ale nie pora teraz roztrząsać, czyje winy dźwi­
ga na swoich barkach. W  o c z a c h  na r o dn  
c a ł y  c . ę ż a r  w i n y  s pa da  w y ł ą c z n i e  
na m i n i s t e r y u m  t e r a ź n i e j s z e .  Manifest 
najwyższy stwierdza trudność zadania i wzywa 
naród, aby dopomógł rządowi. N i e c h a j  j e- 
d n r k  s t o j ą c y  u w ł a d z y  s i ę  n i e ł a d z ą :  
t r u d n o  im b ę d z i e  p o z y s k a ć  pomoc  i 
z a u f a n i e , ..“

Organ kadetów „Riecz" w artykule wstępnym 
v szo Ta straszna chwila w historyi rosyjskiej 
mmąć mnsi w s p o k o j u ,  p o w a d z e  i p r z y  
ś c i s ł e j  o e b n i e  w s z y s t k i c h  s i ł  c z y n ­
ny c h ,  a powinno to być hasłem momentu dla 
wszystkich stronnictw i wszystkich organizacyj,

Sensacyjną wiadomość rozpuściło znane biuro 
Laffana. Inbnjące się w tego rodzaju wiadomo­
ściach. M.anowicie Łinro to donosi, że wybory 
do nowej Damy odbędą się w grudnia i to na 
podstawie powszechnego, prawa wyborczego

Echa z wód.
Truikaw iec, 24 lipca,

Z każdy n rokieo. licinfajsze raesse wyjeżdżają­
cych na letni pobyt, trseba podzielić na dwie od- 

r Qone kategorye, tj. tych, któray priea esas waka-

„Mydło macierzankowe
tylko W BRACH * 7 TARNOWA

cyj jzukają jedynie Wypoczynku 1 roirywki, oraa 
tych, któray poważniej nadszarpnięte adrowie rato­
wać są zmuszeni, Dla pierwsiyoh stoją otworen 
w nasayss krajn, próca ninanycb już i sławnych 
miejsc klimatyoinyeh, całe szeregi miejscowości do­
tąd „nleodkrycycb", jednak pełnych nies wy kiego 
wdzięku 1 krasj. Wybór pnetc niezwykle obfity i 
uspokoić potrafi wsiolkl wymagania najzupełniej. 
Dla drogich, szukając/on ratnnkn w cnoroble, po­
zostaje mniejsza w stosunku do popriednicŁ liczb* 
miejsc kąpielowych, jednakże tak wielka, że prawie 
w zupełności pozwala obchodsić się be- zagrani­
cznych badów 1 kurortó.., przyroda bowiem kraj 
nar* pod tym względem hojną dłonią obdarowała.

Jedną s besepiiecanle najbogaoiej upos. żonych 
miejscowości kąpielowych jest Truskawlec, położony 
w południowo-wschodniej Gallcyi, w kotlinie gór­
skiej, pokrytej dokoła rozległem! lasami. Jest to 
sdrojowisko, którego lecinlcse duizDnie manę jnż 
w pociątkach ubiegłngo wieku, Właściwy jednak 
roawój Truskawca datuje się dopiero od lat nie­
dawnych, kiedy go wykupiono i kiedy przestał być 
jedynie terenem spekulacyi rabunkowej.

Sławę swoją, nawias im mówiąo, wcale znaczną, 
mimo nledostatecmej reklamy, aawdalęcaa Trnska 
wlec wybornym *ródłem, z których każJe ma inny 
1 to odrębny ekład chemiczny. Z wód. użyć anycb 
wj łącznie ao kąpieli, jest ta sdrój słony „ S u r o ­
w i c a " ,  który aawartośoią chlorku sodu przewyższa 
wszyutkle źródła słoue w Gallcyi 1 wiele sagi ani 
canych, jak np. Elsslng an, Brden-Baden, Nauheim, 
jest też kilka źródeł siarcsanych, s którycb sdrój 
„ E d w a r d a "  zawiera wolnego ilirko woiuru pra­
wie citery razy tyle, co woda w Piszo-anaoh, j ist 
więc o wiele wybitniej siarczany, aniżeli tak sła­
wiony adrój węgierski. Do pioia t s  Truskawlec 
cztery źródła; z tych trzy łone o różnym akUdsle 
chemicznym „Marysię", „ Sosie" 1 „Bronisławę , 
oraz jelnę szczawę alkaliczną „Naftuzię", pitą bar­
dzo chętnie przez chorych i zdrowych.

Największa Ilość bawiących w Trnskawon karz- 
oyuszów —  to sercowi; po nich idą reumatycy 1 
otyli, chociaż wskaunia lekarskie dla lecaenia 
zdrojowego w Trnskawcu obejmują bzrdza długą li­
tanię różnorakich chorób.

Frekweneya przyjezdnych z roku na rok stale 
się zwiększa, a chociaż w bieżącym sezonie z przy­
czyn ogólnie znanych, cłabo dopisało Królestwo, 
pridoież iioaba praybyłych już jest znacznie wyż­
sza, niż w roku poprzednim. Dajccy aię ucznwać 
w wielu nasaych zdrojowiskach niedostatek mle- 
sskzń, w Truskawca prawie nie istnieje. Jest tu 
bowiem wiele mieiakań tal w skromnych domach 
prywatnych, jak i w eieganczo i a komfortem u- 
rządaonych wiłach. Chociaż przy każdej wili są 
osobne kuchnie, wiele OBÓb woli jadać w restaura- 
cyi, iwia-acza, że pod tym względem jest swoDoaa 
wyooru międiy kilkoma restanracyami, posostające- 
mi pod nadiorem lekarskim. Ogćloe uznanie 1 wiel­
kie wzięcie zdobyła sobie restauracya zakładowa p. 
KConsziego, połąesona a cukiernią i mleciarnią.

Życie towaray jkie koncentruje się obecnie pod 
gołem niebem, b»Jź w parkn koło łasieuek I  klany, 
bądź w „Adamówce" pray źródle „Marysi", ;ózie 
przy muzyce zakładowej odbywają karany usze tłu­
mne i barwne przecuadzkl. Spokojniejsi przesiadują 
w „klubie trnskawleckim" 1 Csytelni, saopatrsuaej 
w liczne dzienniki polskie. ruBkle I niemieckie —  
Wlecsory uprzyjemnia bawiący tu stale teatr pod 
■iyrekoyą Millera 1 Czajkowsklequ, a opróci tego co 
jakiś caas wpada do Truskawca przelotny ptak ar- 
tystyoany w rodsaju Lelewlcia, Barącza ltp.

Nowością, dopiero w ty «  roku prie i zarząd 
wprowadzoną, jsst tak awany torpus młodzieży, 
mający za cel uzlatwę, przybywającą a rodaicami 
do Trnska wca, zająć gimrzBtyką i grami mchowe- 
mi na wolnem powietrau. Ogólny nadsór spoczywa 
w rękich lekarzy, a prow-idzenle korpusu oddane 
fachowemu kierownikowi.

Lekaray ma Truskawlec czterech: dwóch zakła­
dowych, dra Krzyżanowskiego 1 dra Prasohila, oraa 
dwóch wolno praktykujących. Wsiysoy są zapraco­
wani, a ich troskliwa opieka znajduje n knraoyn- 
asów ogólną wdsięezność i nananie.

Tę pogodę ducha, Jaką ciessą się tutejsi kura- 
eyusse, przypljać należy w praeważrej mierie nie­
zwykle serdecznemu Btosunkowl gości z dyrektorem 
zdrojowiska p. Mlaerzklm, do którego w każdej po­
trzebie zwracają się z zaufaniem, jak do prayja- 
elela. Podkreślam ten stccunek, bo nie we wsayzt- 
kich miejsoach kąpielowych znalesc go można.

Że Trnskawlec ma także braki —  rzecz całkiem 
zrozumiałe 1 naturalna, trudno bowiem w krótkim 
czasie naprawić ało, nagroz-adsone przez przeciąg 
całych lat dziesiątek! Kto się jednak praypatrzy 
gospodarce obecnych dzierżawców Truskawca (jest 
własnością hr. Żółtowskiego s Poznania), ten pny- 
znać musi, iż zrobiono jnż wszystko. I  tai droga 
publiczna, prowadząca obecnie prses środek zakładu, 
już w przyszłym roku zostanie prsesnnletą poaa 
zakład, wskutek czego tamtędy skieruje się ruch 
wozów i spęd bydła —  a zakład, próci szerszego 
terenu, zdobędzie przedewszTstklem spokój i pozbę­
dzie się pyłu, ictóry w obecnych warnnkaoh opano­
wać bardzo trudno. Widzimy jnż także place zni­
welowane pod budowę daiszyoh w ill, więc rozsse- 
nenie zakłada DOBitępować będzie stale naprsód

Jedną z ważnych spraw jest też dojazd do Tru- 
skawca, ae jtacyl kolejowej w Drohobycza Nale 
żałoby ograniczyć samowolę fiakrów z Drohobycza 
i ustanowić sprawiedliwą taryfę, którejby się triy- 
mać musieli; dslslaj bowiem mają pod tym wiglę- 
dem zbytek swobody, wsketek esego za praejeoha- 
nie 8 kilometrów drogi trzeba płaolć 8 , a esasem 
1 więcej koron, co jest ceną zbytnio wysoką. Może 
w nlenajdalszej przyszłości znzjdzle ■>.« i Trnska- 
wiec przy linii kolejowej, ale dokąd to nie nastąpi, 
prsydałoby się pp. hjskrów njąć w lepsze, niż obe­
cnie, karny.

Kronika paryska.
P«ryż, 24 lipcz.

(Paryi ogniskiem sztuki. — Wystawa obrazi iw indersa 
Zoma. — Miernoty w „Salonie1*. — Henryk Mtrtin. — 
Wystawa retrospektywna 1 wystawa zbiorowa dzieł Fan- 
tln Latonia. — Konkurs muzyczny. — Wyścigi pływa­

ków. — Rekord kobiet).

( = )  Jeżeli ohodai o sztukę międzynarodową, to 
ognizklem jej dotąd jest ciągle je*acie Paryż, gdaie 
ZiV ogniskują wszystkie prądy artystyczne 1 dokąd 
ciągną zeasząd wybitne talenty. Hiszpanie już od- 
dawna pozyskali w Paryżu prawo obywatelstwa, 
malarie polscy dobrie są tutaj snani 1 wielu a 
nich posj skało sobie stanowcze nznanie, a od pe­
wnego ozasn artyśol „z północy" zwracają na sie­
bie uwagę W  pierwsaym raędzle genialny Sured, 
Anders Zorn. W  salach galeryi prsy olicy Lafitte’a 
uraądalł osobny komitet abiorową wystawę jego 
dsieł, obejmującą około oO obraaów olejnych, sto 
rysunków, kilka akwarel 1 nieco, rieźb Są to rze­

czy świadcząoe o bujnym talekclo, który gardzi 
szablonem. Zorn zzwdulęczi. wiele lmpresyonlstom 
francuskim, ale jt.mcze więcej „w»jemu talentowi. 
Należy do ludsl, o których można powiedzieć Iło­
wami ulicznej piozenki; , Cd sont lea gens Hui mzr- 
chent".

A do.yć jest nawet w Paryżu artystów, Którzy 
nie wiedzą, co to postęp. Widać w „Salonie" ieh 
dzieła wylizane", poprawne aż do nudności Na 
szczęście inteligentna pnolicaność paryska tego ro­
dzaju rzeczy ogląda a lekceważeniem, Ale sq w „Sa­
lonie" takżo prawdslwo dsieła sitaki. Wybtarcij 
ipojrseć na cykl obraaów Henryka kartin’a, które­
go płótno „Yers l’abime" znane jest zagranicy. —  
Obra*y w tegorocznym „Salonie", prsedztawlające 
sceny z codziennego żyolą zą przeznaczone dla 
przyoadobienia ul w ratusia ml. ita Tnlnzy. Hen­
ryk Martin jest spokrewniony dachowo z Segzntl- 
nim. WBpouilnzm także o Innych wystawach na 
dowód, że życie artystyczne w Pzryżn nie znn po­
ry ogórkowej. I  tnk „Societó nntlonnle des beaoz 
rrl. urządziła w j.tawę retrospektywną, a w „Ecole 
do. beaux aits" snajdnje się zbiorowa wystawa 
dzieł smanego niedawno Fantln Lato ra. Którego 
litografie wabndsają podziw znawców, a który nie 
ryebło dobił się nznania. W  r. 1863 jnry odrzuciła 
jedno a jego plerwsaorzędnyoh dzieł.

Pomówmy nieco o muzyce, ftiednwmo zawiązała 
llę tutaj spółka, która roapisała konkurs musyosny 
pod naiwą „oouours generał de musląue". Pierwo­
tnie miano roiplsać konkurs tylko dla kompozyto­
rów francuskich, następnie jednak zmieniono pro­
gram 1 postanowiono dopuścić do konknrsn kompo­
zytorów wdzelkleh narodowcśol. Według ogłoszonego 
programu mają Lyć praysnane ostery nagrody: za 
operę lub dranac lirycany 30.000 franków, sn ope­
rę komiczną 12.000 fr., za balet lub pantominę 
8.000 fr., a wrbsioie za trio na fortepian, skrzyp­
ce i wiolonczelę 2000 fr.

Dramatyczne kompozycye, nzgrodsone na konkur­
sie, przedstawione będą ca aoenie w Monaco, waglę- 
ane na większycn scenach paiyskicli. Kompozrto- 
rowie poiostają współwłaścicielami swyoh kompoay- 
oyj, które jednak muszą wyjść nakładem firmy C. 
Austruc i Sp. Otrzymywać bęa<. ztale oznaczony 
procent od dochodn a wydawnictw i praedsta wiat 
scenicznych. Tekst może być nnpLany przez kom­
pozytora lnb odobą inną, ilość aktów 1 icen dowol­
na, utwór powinien b>ć jednak „noimalnym", tj. 
nleprzeKTaciającym granic zwykłego wieczoru tea­
tralnego. Termin koukar.u upływa w dnln 31 pa- 
źdaiernika br. W  sądsie konkursowym zasiadają 
pii rw.zoriędni muzycy, jak baint Sabns, 1. Masse­
net, P. Galihard, ayrcitor wielkiej opery, A. Oarró, 
dyrektor opery komicznej, Karol Lscocą, Catulle 
Mendós, Rani Guuzbonrg, dyrektor teatru w Monte 
Carlo.

Sezonowy sport wodny zaznaczył się międzyna- 
rodoweml wyścigumi pływaków. W wyśclgaob ucze­
stnicz)]! pierwszorzędni pływacy z rozmaitych kra­
jów, a pomlędsy nimi słynny saampion angielski 
BUlingcon, kióry pewnym był awydęstwa Do sa 
wołów atanęły trzy grupy: W  plerwsiej panna Kel- 
lermac a Anztralll, tudzież panna Frznendorler 
z Wiednia; w urugiej Francuz Bougoln i cziy ssi 
reg cudzoziemców; w trzeciej Anglicy: BI) ling ton, 
Greazley, Standrlng i Francuz Paulus. Gdy ruszono 
z miejsca, BllUngton wyprzedził znacznie wszyst­
kich Innych współzawodników Przy miścle Tolbiao 
Blllington był oddalony od Greasleya o 50 metrów, 
plyuijC na csde. Bougoln płynął atalo na caele swej 
grupy. W  drugiej połowie arogi Blllington wyprze- 
dzał Franonzu o całych 15 minut. Nikt nie wątpił, 
że palmę zwycięstwa zdobędzie Anglik Atoli w mia­
rę przybliżania cię do nety Bougoln powoli, lecz 
stale ibliżał ię do Bllliagtona, a na parę minut 
przed końcem wyścigu wyprzedził go nieco, a po­
tem znacznie. Francnzi wpadli w nieopisany entn- 
syasm Gdy Bongoin stanął n mety, damy sasypały 
go formalnie kwiatami. Francuz wyprzedził Angli­
ka o uały kwadrana I 66 aeknnd. Bungoln, s aa- 
wodn mechanik, mało był dotąd znany w Swlecie 
Bportowym. Obecnie zna go oały Paryż choćby s por­
tretu nmieszoaonego w dziennika „Mztln".

Równie zajmującym t>ył rekord niewieści. Obie 
zapaśnlcskl płynęły z poozątkn róv no. Prsy moście 
AitKsandra III. panna Frauendorfer wypraedzlła 
miss Kellerman Hncane oklaski. Sądzono ogólnie, 
że młoda Nibfeka pobije doświadczoną Angielkę, ale 
pray moście Jena Kellerman sbltzyła aię o 10 me­
trów do swej rywalki. Przy moście Grenelie odle­
głość obn oyła już niewielka. Brakowało do mety 
100 m. Publiczność' zgromadzona u brsegów, na 
draewacb 1 dacnach ule zzczędalła oklasków. W  od­
ległości 15 m. od mety panna Frauendorfer i  nad- 
ludskim wysiłkiem dorćwnrła Angielce. Znów riał 
entuzyasmn. Na odgłos dat^onka obie rywalki do­
sięgły mety równocaeśme. Skuńczyło się tedy ku 
zadowoleniu widzów i obu walczących rywalek.

K r a k ó w  26 lipca

Z pOWodU zgonu poiło rtottera w dalszym cią­
gu nadeszły ze wiseoh stron depesze i pisma kor 
dolencyjne. Na ręce pani Rotterowej nadesało se 
Lwowa następujące pismo:

Jaśnie Wielmożna Pani! Strata, jaką Pani po 
niosła, jest zaraaem stratą krajn i społeczeństwa. 
Jako koledzy z ław poselskich i Wydziału krajo­
wego, pomni sasiag imariego Jego pracy na wielu 
polaob publicanego żyoia, pracy podejmowanej sa- 
wsae z przeświadczenia i s charakterystyczną do 
wytkniętego cela dążącą energią, prosimy o przy­
jęcie wyrazów głębokiego współczucia i żalu.

Stanisław BarLmi, Tadeusz Piłat, Stanisław 
Dąmbski, Michał Olidziuk, dr Władysław Jahł, 
Onyszkiewicz

Nadto marszałek Badeni nadesłał od siebie oso­
bny telegram kondolencyjny.

Minister handlu F o i a t nadesłał na ręce p Rot­
terowej po polsko napuany list a upewnieniem, że 
o zmarłym sawsae wspominać będsie s należną mn 
cscią

Rada wysnanlowa gm'ny iaraellokltj w K ran  
wie nadesłała na ręce wdowj pismo kondolencyjne. 
Nadeszły dziej pisma lub telegramy od Towarzy­
stwa im Kośolaiaki, od Zarządu głównego T. S. 
L., od Resursy nrsędnlosej w K rasowie, od kra­
kowskiego Towaraystwa technlcsnego, od Towaray- 
stwa aauciyolell sakół wyższych, od Towarzystwa 
politechnicznego we Lwowie, od enłego szeregu re- 
dakcyj, od wiceprezydenta krajowej Rady szkoitej 
dra Płażka, od radców dworu Frankego 1 Seldla, od 
radoy mmlzteryalnego Hampego, od Inspektora Gei 
mana, od p Maryl Romanowlcaowej, od wieiu po­
słów międay Innymi od Mał ichowskiego, Saepty- 
ekiego, Sali, Wassilki, Korola, Boyu owakiego, Ka­
towskiego, Tarm wsklego, Kc'l ehera, od gron nan- 
ciyclelskioh ca>ego saeregu sakół średnich, od re-

prezentacyj wielu miast od p. Wilhelma Feldmana 
i t. d. i t. d.

Sprawoadanie z pogrzebu należy uzupełnić tern, 
że trumnę ś. p. Rottera, od wrót cmentarza, nieśli 
jłudsj iskoły przemysłowej, nadto dodać, że w po­
chodzie postępu wała deiegacya uoiniów krakowskiej 
sakoły przemysłowej z wieńcem.

Rtdaktor Konopiński, któr) przerwał swój ur­
lop 1 praybył na pograeb ś. p. i  Rottera, wczoraj 
wieeaór wyjechał ■ Krakowa, udając się nad morse.

P. Iretid Solika, snasomits artystki sceny na­
szej, zapadła prsed kilku dniami w Krynicy na 
zapalenie płac. Obecnie, jak nam donoszą, stan 
chorej nieco się polepszył dzięki troskliwej opiece, 
jaką nad nią roztaczają lekaize dr Cerch i, di W ą­
sowicz, oraa wezwany ze Lwowa stały ordynator 
chorej, dr St. Rauzikow-iki. Wiadomość o polepsz, 
nin się stanu cdrov la ulubionej artystki, której ta­
lent w ostatnich latach był najcelniejszą podporą 
scen lwowskiej i krakowskiej, ucieszy niewątpliwie 
szersze koła przyjaciół 1 zwolenników p. Solskiej, 
zaniepokojonych wieścią o jej chorobie.

Dyrektor p. Solski czuwa u łeża chorej mał­
żonki.

Npwp szkoła m ijaritw a  dla kobiet w  Krako­
wie. Kilkakrotnie, wśród różnych okoliczności, pod­
nosiliśmy konieczność preypa.sczenia kobiet do Aka­
demii sitnk pięknych w Krakowie. Nie ma rzeczy 
słuszniejszej i bardziej umotywowanej, skoro się 
zważy, że kobiety uzyskały jnż prawo wstępowania 
w oharrkterze zwyciajnyob słucnt czek na wydalnły 
filozoficzny i iekarsk< w uniwersytecie; do Akade­
mii sztuk pięknych tembardzlej należałoby lar nie 
bronić ptsyBtępu. Każda jednak nowa sprawa idzie 
u nas ogromnie opornie 1 zdaje się, długo czekać 
traeba bęisle, aanlm w gmachu pray placu Matejki 
przed kobietami otworzą zlę zaparte dotąd wrota. 
Zanim to nastąpi, inlcyatywa prywatna musi da­
wać możność ksataicenla się komecie w sztuce ma­
larskiej, która staje się coraz więcej potrzebą na­
szego społeczeństwa-

Obecnie mamy do aanotowanla świeży fakt pry­
watnych usiłowań w tym kierunku. Znani artyśel- 
malarse pp. Józef R a p a c k i  1 Leonard S t r o y -  
n e w s k i ,  wzywani niejednokrotnie ze wszystkich 
stron kraju io  sorganizc wania zbiorowych lekcyj 
malamwa dla kobiet, postanowili pójść jeszcze da­
lej 1 z dniem. 1 p a ź d z i e r n i k a  b. r. o t w i e ­
r a j ą  w K r a k o w i e  s z k o l ę  m a l a r s t w a  
d l a  k o b i e t .  Szkoła ta mieścić się będzie w do­
mu pod 1. 14 przy ulicy Gołębiej, w tyohsamych 
abtkacyach, gdzie ongi znajdowała się ukoła p. 
Toli Certowlcaówny.

Jak się dowiadujemy a programu, szkoła ta ma za 
zadanie, kształcenie artystyesne kotlet, przez prak­
tyczną naukę rysunków 1 malarstwa, oraa teorety­
czne wykłady nauk pomocuiozych, w ścisłym związ­
ku z malarstwem poiustająoych. Nauka rospocayna 
się 1 paźdslernika I trwa do końca lipca. Wpisy 
przyjmuje się do 1 września w binrze szkoły, ul. 
Zacisze 1. 6, od 1 września aaś w szkole malarstwa 
przy ulioy Gołębiej 1. 14.

Program nauki obejmnje Rysunek s antyków; 
rysunek i  żywej natury, ry inek  aktt akademickie­
go; malarstwu z martwej i żywej natury; wykłady 
teoretycine, anatomii artystyoaaej i perspektywy. 
Osoby nie posiadające pocsątkowych wiadomości a 
nauki rysunków, prsechodsą kun przygotować esi 
Osoby nie mająee semiarn ksstałcenia się fachowe­
go na artystki, a traktujące naukę rysunków i ma­
larstwo tylko jako dopełnienie ogólnego wykształ­
cenia, mogą być uwolnione od ODOwiąsku uczęsicsa- 
nla na akt akademicki 1 anatomię artystyciną. —  
Praktyc>na nauka rysunków 1 malarstwa u jm uje 
25 godzin tygodniowo.

Modele opłaca szkoła. Uczenlce przyjmuje się na 
podstawie przedstawionych prac i wykonanej pud 
okiem profesorów próby, wykaiująoej pewien sto­
pień uzdolnienia Opłata za naukę w szkole malar­
stwa wynosi 300 kor rocznie 1 może być wnoszo­
ną z góry za cały rok, albo aa każde półrocze po 
150 kor., lub też miesięcznie po 30 kor. Nieuczę­
szczanie na akt akademicki I anatomię artystyciną 
nie daje prawa do zniżenia opłaty.

Nowej szkole życzymy powodzenia 1 pomyślnych 
ruinltatów.

Studya dl granicą. Otrzymaliśmy szereg listów 
od różnych stowarsysseń i komitetów- udzielających 
porady udająeym się aa granicę na studya abitu- 
ryentom. I  tak Co do słudyów w W i e d n i u  u- 
dalnla informacyj priewodnieiący polskiego „Ogni­
ska" w Wiedniu kand. Inż. Julian Pawlica (adres: 
Zakopane) i Stowarzj sienie „Spójnia" (W len a ” I ! I  
Dltesgasse 11); co do .tudyow w L e c h  en dr Jau 
Hołub w Łańcucie, ewentualnie eekretaryat Czytelni 
polskiej w Łeobeu, eo do rtudyów w G r a c  u pol­
skie akademickie Stowariyssenie „Ogniska" (Graz, 
Klosterwl »sgasse 74).

Choroba genorała Horiatzfe yepo. Z Wiednia
donoszą nam: Wiadomość o ciężki-j chorobie ko­
mendanta kurpusn krakowskiego, generała Horseta- 
kyi go, jest mylną. Zassła tn mianowicie o tyle po­
myłka, że chorym jest brat komendanta korpusu 
krakowskiego, gererał broni, Karol Edward Hor- 
setzky, który niedawno z powodn ohoroby przeszedł 
w stan spoczynku 1 znajduje się na knraeyi w je­
dnej a mlejsoowośol leosniosych pod Wiedniem.

Sprawy miejlkle. Sekoya ekonomiczni- Rady m. 
odbyła wczoraj posledsnnij pod przewodnictwem r. 
m. dra Domańskiego w obecności prezydenta mia­
sta. Sehcya prsy jęła do zatwirrdaającej wiadomości, 
dokonamy wskutek polecenia ministerstwa, prsez 
tutejszą ewidencyę katastrn podatku grantowego, 
w poroinmlenlu s magistratem i gminą Czarna 
Wieś podalał gminy katastralnej Kraków — Czarna 
Wieś na 10 samoistnych gmin katastralnych.

Dalej obradowała sekoya nad pismem senatu aka­
demickiego uniwersytetu Jagiellońskiego o odstą­
pienie placu Ary&nsklego na cele kliniki chorób 
nerwowych i umysłowych i uchwaliła odpov ieuiieó 
senatowi akademekiemn, że gmina nie jest w mo- 
żnośoi odstąpienia tego placn ae względu na jego 
wartość i znaoienla dla roawoju miaata 1 potrzeb 
ekonomicznych gminy w przyszluści. Gmina jednak 
ninająe doniosłość takiego zakładu, jak klinika psy- 
ohiatrycina dla mia ta i dla uniwersytetu skłon­
ną będzie poprzeć podjęte dla tego celn usiłowania 
1 prayjść z pomocą przy zakupnie grantu pod tę 
klinikę. —  Wreszcie sekcva zezwoliła na budowę 
oaęści kanału o większym przekroju w ulicy Kro­
woderskiej za wałem.

W yicig! oddziału kolankiogo „Sokoła" odby­
ły się w niedalelę priy sprzyjającej pogodaie 1 pray 
llcanym udziale tak startująoych jak i publlcaności. 
Po w pół do 3 wyruzaył i  przed gmaebu „Sokoła" 
długi sanur, złożony z 70 kół. a w tych 7 dam­
skich. na miejsce wyścigów do Csyżyn.

W  biegu „nowicynatów" 5 kilom, tartowałc 9, 
pierwBsy praybył „Janolo" w 10 min. 22 sek, dru­
gi „Lnoyan" w 10 min 35 sek., trzeol Maks. Ma­
liniak w 11 min., wszyscy i  Frazowa.

W  biegu „głównym" 40 kilom, startowało 12;

pierwszy przybył Eugeniusz Weiss w 1 godz. 28
min. 39 sek., dragi Ignacy Berger w 1 godz. 31
min. 55 ek., trzeol Antoni Kłeczka w 1 godz. 36
min. 30 bek., nad»o nagrody za dobrą jaadę otrzy­
mali: „Janoio" w 1 gods. 37 min. 20 aek, „Anu- 
trof" w 1 godi. 37 min. 49 >ek., wsaj.cy a Kra 
kowa, Franeibiek Fiałkowies a Podgórza w 1 godz 
43 min. i Karol Wnękowskl a Podgórza w 1 godi 
45 min.

W  biegu „.tarszych" 5 kUom. startowało traecb 
z Krakowa: pierwszy Ludwika Skaza w 11 min. 4 
Bek., drugi „Bagienko" w 11 min. 11 sek.

W biegu „pań" 2 kilom, startowało 4; plerwiu 
Marya Skazowi w 5 min. 14 sek., druga „Tubę- 
rosa" w 5 min. 19 sek., obydwie s Krakowa, nadtc 
otrsymały nagrody aa doorą jazdę' d. Eugenia Fe- 
rentz z Podgórza w 5 min. 39 sek. i d Jóaefa 
Fiedlowa z Frysztata w 5 min. 44 sek.

W  biegu „ogólnym" 5 kilom, dla tyon, którzy 
odoyli biegi poprzednie; startowało trsech; pierw­
szy d Eugeniutz WeUs w 9 min. 50 seL,, drugi 
d. Antoni Kłeczka w 10 min. 50 sek.

Z powodu pleigrzymek do Kaiwaryl zarsąaza
dyrekeya kolei Północnej i  .żone ceny jazdy w cza­
sie od 5 do 15 sierpnia i od 2 do 8 września.—  
Bliższe’ mczegóły w plakatowanymi obwieszczeniach 

Poi8Ka paralelka W Cieazynie Komunikują nam: 
Rada iikolna krajowa roapisała kozknrs na posudę 
nauczyciela giównegu matematyki, fisykl, historyi 
naturalnej i gospodarstwa w polskiej paralelce se­
minarium nauciyolelskiego w Ciesiynle. Podania 
należy wnosić do Rady sikolnej w Opawie da dnia 
8 biurpnla b. r.

Z Jaworzna piszą nam- Mimo tylokrotnycn na­
woływań dzienników naszych do popierania prze- 
myBłn krajowego, myśl ta nie anajduje dostateczne­
go oddźwięku i czynnego poparoia nletylko w ło­
nie Instytucyj przemysłowych, leci także i instytn- 
cyj krajowych. Niedawno temn aapisano fakt „po­
pierania" praemysłu krajowego prses gwarectwo 
kopalni węgli w Jaworznie, które do zbudowani! 
choanika kentem gminy zakontraktowało firmę pru­
ską. Obecnie znów nnleży podnieść w tej samej 
sprawie głosi protestu, leci tern ■llniejssy, żr już 
nie instytuoya niemiecka, iees gmina czysto poisza 
sakontraktowała tęsamą firmę dn wybudowaniu cho­
dnika. Czyż gminie nieznane są odeiwy L igi po­
mocy przemysłowej 1 Innych korporacyj, wzywające 
do popierania przemysłu krajowego? Jak można 
było coś podobnego irobić? Za pieniądz polski, ze' 
brany pod postacią dodatków gminnych, żywi się 
firmę pruską'...

Niedogodności kolejowe w Żywcu P i » ą  nam: 
Wartoby się dowiedzieć, jakiem prawem kulej pół- 
nocua utnie pray pociąga pospiesznym popołudniu 
od Dsiedzlc i< Granicy naieżytość sa pociąg po­
spieszny, gdy pociąg ten czeka w Trzebini niemal 
godzinę. Co to aa pociąg poapieszny, który robi go­
dzinne panzy w dalszym rnchn. Ani od Krakowa 
nie ma pociągu pospiesznego, któryby w tym cza 
ale przybywał do Traeblni i jechał dalej do Gra­
nicy, jako pospieszny. Ruch do Krakowa ze Żywca 
wzmógł się eraz pn es Suonę. Jednak aaayiamy 
prośbę do dyrekoyi, abyśmy mogli liczyć zawsze 
w pułuunle na pociąg ukopanski, który eaasrm nas 
odjeżdża i w plannob podióżnjch zawodzi Przypo­
minamy się rowzieź ayrezcyi o urządźcie pocz< 
kalnl drugiej klasy na dworcu w Żywcu.

Z*Jścle między redaktorem a oficerem. Ko­
respondent nasa donosi z J a r o s ł a w i a  dnia 25 
bm. Pilsia j rano porncanlk 90 p. p. Jan B o 11 ń- 
j  k i, napadł niespodziewanie w cukierni na p. Leu- 
na M a r g 1 a, ‘ redaktora „Tygodnika Jarosławskie­
go" i pobił ge, pociem oddalił się. W  godiinę bpu- 

tkali dę obaj na ulicy 1 wsLjemnl obraucali ste­
kiem obelg. W te i j  Koliński dobył szabli, ab r ciąć 
Margla, ter laś dobył rewolweru, ale strzał za­
wiódł. Przecnodaący inni oficerowie rsuoili się ku 
Ma. głowi, który jednan abległ przed śclgająoyn.1. 
Na żądanie oficerów wystano żandarm ery ę dla przy­
chwycenia Margla, ten atoli sam sgłosił się w są 
dzie i opowiedział eałe aajśole. Pozostawiono go ni. 
wolnej stopie.

Z Nowego Targu piszą nam Ruch budowlany 
w miasteczku nassem wariata budynek gimnazyal- 
ny, kosztem gminy stawiany, je it jnż na dokończe­
niu, a uroczyste otwarcie zapowiedziano na pooaą- 
tek września. W  tym tztrże czaił b wzniesie się 
włuny gmach „Sokoła", projektowany przez Inży­
niera Engla, który jako prbies „Sokola" złożył całą 
swą techniczną wiedzę, nlermorduwzną pracr i pil­
ność aia tej iprawy

Powódź, którs nas nawiedziła 10 b. m., poczy- 
■ID wielkie szkody Wszystkie domy, bliżej Dc 
najca położone, praedstawiają obras zupełnego spu­
stoszenia, domy na Koiańcu i koto kośokołka śv 
Anny podmulone, tartzk Dudzińskiego snlsicaony, 
a olbrzymi magazyn deiek 1 Ł iterya łów  drzewnych 
spłynął Dunajcem. Od r. 1813 nie było w tych 
stronach tak gruźnej powodzi. Szkody wynoszą kil­
kaset tyLlęey koron.

Na dochód bursy ucanlów glmnaiyalnycb weiy- 
stkieb wyznan arząaiili tu 18 b. m. koncert p 
Saaryka 15 wy- konserwatoraystka wiedeńska, 1 Mi­
kołaj Zadryjo, akraypek i  Odezy. P LBry sagraia 
z całą precyzyą Pompoaycye Liszta p Zaaryje dał 
się poaaać jako utalentowany skrzypek

Spór 0 monf Z Nowego Targu donossą Most 
na Białce, rzece pograalcanej pomiędzy W ęgraml 
I Gallcyą, zamknął w ostatnich dniach saraąd dóbr 
Zakopane, a powodu, żt prayosółak mustu od stro' 
ny nasaego braju sbodcwauy został bei poiwoienlt 
obsaaru dworskiego na gruncie, który na być wła­
snością Władysława hr. Zamoyskiego. M u ten zbu­
dował priedeiębioroa węgierski, który na budować 
moit żeiazny na rzece Blzłce, dla połącaenla órogl 
Zakopane— Łysa Polana — Morskie Oke a gościńcem 
węgierskim, a to celem przewiezienia z Węgier na- 
teryału potrsebnego na moit. Ponieważ o budou ie 
tego mostu prowiaoryczuego nie uwiadomiono tu- 
tejazyoh włalz i praedsiębloroa lamowomie go sbu- 
dował, naruszając praea to własność gruntu hi. Za­
moyskiego, dlategt sarsąd dóbr od strony galicyj­
skiej uztawił na swoim gruncie baryerę, celem 
praesikodienia woaom prsejasdu przez most, a za­
porę stawił tak, aby ozoby. pieszo idąoe, mogły 
przejść około zapory. Po ustawieniu tej baryery 
zjawili olę robotnicy z Węgier, prsy auystencyi 
węglerskioh żandarmów 1 sbnrsyll uztawloną zapo­
rę. Wskutek tego ustawił obszar dworski ponowną 
aaporę 1 ustawił koło nie] „woją s rai. którs prsea 
dzień i non jej dozoruje. Z obawy, aby nie powstał 
na spornem miejscu jakiś gwałt, na interwencję 
ka Kazimierza Lubomirskiego, który obecnli pro- 
wadsi saraąd majątku hr. Zamoyskiego, starostwo 
poleciło żaudarmeryl dozorowa? ustawionej sapery. 
Równooaeśuie odniosło się narostwo do nadstolnl- 
ctwt w Lipto Szent- Miklos o wydanie sarrądie- 
nia, by żandarmi węgierscy nie ndaleiali as srec 
oyi robotnikom na terytorynm galioyjsklem. Zaraad 
dóbr hr. Zamoyskiego jest idanta, że mo-t zbudo­
wany aostał s polecenia aariąau i “. Honemohego,

a najlepsze mydło toaletowe. „Mydło macierzankoweu niezawodny środek przeciw wszelkim wyrzutom, popęka- Skład apt 
niu i szorstkości rąk. Liszaje, piegi, plamy wątrobiane, czerwoność nosa, wągry, pryszcze, wysypkę, łupież „ S A N I  T A S  
z głowy i t. n. gubi radykalnie. Cena i mydełka 60 hal- nabycia w wyłącznym składzie aptecznym granów, Dfa&L 16.
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.by woły łatwiej mogły »ię dostawać aa teryto- 
rynm po stronic galicyjskiej, które jest sporne po- 
mlęisy oooma sarsądanl, dlatego obsiar dworski 
nie chce seswollć na otwarcie priejaadn, twlerdaąc 
stanowoao, że grant, na którym aontał abndowany 
prsyosółek mostu, jeet własnością ODsiarn dwor­
skiego 
^ Zm arli.

Manryoy K a r ś ł l e k i ,  ursędnlk syndykatu To 
waraysiw roln>cay< n, u aa ar f dsiś w Krakowie w 34 
roku życia. Pogrieu odbędsie się w sobotę po po 
Indnln.

ś w b b t f t .

Z Warszawy.
—  „Praw. Wieetnik" ogłosił uchwałę Rady pań­

stwa o kateirae jęiyka i literatury polskiei w uni­
wersytecie warsaawskim, z jęsyklem wykładowym 
polskim. Z tekstu ustawy wynika, ie  na pokrycie 
wydatku, i  tą katedrą awiąaanego, raąd wyanaeaa 
3800 rubli rocinie. Wynika dalej, że Istniejąca od 
roka 188S posada profesora awyciajnogn do wy- 
kładonia po rosyjsku historyl literatory polskiej 
studentom I I I  i IV  kursu wydalała filologicznego 
jest utrsymana, s-idź dla studentów pocnodsenia 
rosyjskiego, Wykłady teć polskie, wobec ntworae 
nla jednocześnie lektury, mogą odbywać się na 
wszystkich kursach. Jak obecnie jednak, 1 katedra 
polska i lektura istnieją tylko na papierze, bo 
przy izły za późno,

—  Wozoraj o godj 11 w południe na ul Kru­
czej niewiadomi sprawcy zasztyletowali nrsechcdzą- 
Cbgo podpułkownika żandarmów Sałamatowa. Po­
ścig policyjny za sprawcami pozostał bez reznl 
tata.

Dsiefi wczorajszy zaznaczył się obntością skryto­
bójstw i krwawych rozpraw: Na ulicy Karolkowej 
w pobliża cm mtarsa zydowsl lego zabity został kil­
ku wystrzałami s rewolweru niejaki Wacław N.e- 
dsielskł. Przy ul. Targowej zraniony został ciężko 
kilku knlaml stolarz Włzaysłat. Świderek Do mie­
szkania Stefana Oiss wskiego, złodzieja profesjo­
nalnego i członka partyl „Czarnego Sępau, organizu­
jącej wyprawy bandyckie, przy ulicy Tamka, wpa­
dło wczoraj kilku ludzi. 'Nieznajomi dali do niego 
kilka strzałów, a nait-ępaie dobili go nożami. Około 
feudalny l 1/, po połndaiu kilkn Indsi wpadło do 
ZKlepu mydlarskiego przy nlioy Bednarskiej 1 tam 
poczęli strzelać ao właściciela sklepn, Jana Żnbki. 
Żubko raniony został sześcioma kałami w brzuch, 
w ploey, w szyję, w kistkę pieiolową 1 ramiona.

Częstochowa. Wczoraj o g uz, 12 w południe 
w pobliżu ga.aohu poczto; ego do powracającego 
konno oficera dragonów, Teodora Pozniaza, jacyś 
nieznani indzie poczęli strzelać z rewolwerów. Po- 
aniak padł trapem na miejscu. Sprawcy zamachu 
zbiegli.

Z KarltbaiiU pl »ą nam Lat 10 mija, jak znany
1 jedyny ansa polski recytator, p. Konopka, zapro­
wadził wieczory patryutyczne w Karlsbadzie. Dzięki 
jemu modemy na oboej aieml napawać się dźwię­
kami naszej pięknej {olskinj mowy i słys*eó z ust 
tego mistrza żywego słowa arcyZzieła aaisej litera­
tury. We irodę 18 b. m. w sal* knrhausn wygłosił 
Konopka kilka utworów, między inn< mi IV  akt

Mazepy “ Wypowiedział także wiersz p, t.: Pa­
mięci Polakow, poległych w Kandznryi “ Artystę 
żywegt słowa prsyjmowano eztuzyaLtycznie.

Dla jadących do Wenocyl. Dyrekoya eiietrya- 
(■kiego Lloyda ogłasza, że od dnia 12 wrseśnia b. r 
do Kofica listopada, mając połączenie z pospierzną 
linią do Aleksandry!, okręt „Hrabia Wnrmbrand" 
omem nłatwienia podroży do Wenecji, będzie w ka­
żdą środę o gudsinin 8 rano odpływać do Wenecji 
i tam sawinle około południa. O godsmle 4 po po 
łiidnin parowiec „Hr. Wurmbread" wraca do Trye- 
sto, dokąd przybywa o godzinie 8 wieczorem.

Sicrddzenie ołtarza W kościele miejscowości 
Rzppersdorf w Karyntyi znajdował się starożytny 
ołtarz gotycki, mający wartość artystyczną i osza 
cowany na 4 000 koron Syn organisty tamtejszego 
Schneider, zabrał ów ołtarz i sprzedał go handla­
rzowi starożytności w Liucu za 1.500 koron. — 
Schneider przy tej sposobności spieniężył takie 6 
kosztownych świeczników. Sprawca kradzieży zo­
stał uwięziony i przyznał się do winy.

1 uniel pod kanałem Laiuanchb. „Murning Post“ 
donosi, że w roku przyszłym zostanie przedłożoną 
parlamentowi angielskiemu projekt ustawy o budo­
wie tunelu pod kanałem Lamanche, celem połącze­
nia Franeyi z Anglią. Inżynier Dongiazs Fox otrzy­
mał polecenie wypracowania nowych planów, które- 
by uwzględniły żądania sfei wojskowych.

Wykoie|enie się pociągu błw ;awioznego.Z iVa- 
szyngtonn donosi telegram, że pociąg błyskawiczny 
wykoleił się koło sUst! Spokzne nad jeziorem Dya- 
mentowem i runął do wody. Zginęło 11 oiób.

I M i M i  u a ili • »  literackie i artyityiM-.
—  Z teatrów warszawskioh. Czytamy w „Ku

ryerie Porannym": Dyrekcja teatró; telegraficznie 
zaangażowała od 15 września b. r. p. Konstancję 
Bednarzewską, ofiarując jej 3000 rb. pensji i 4 rb, 
„fen".

W  sferach dobrze poinformowanych utrzymują, 
Iż toczą się rokowania o pozyskanie p. Tadecssi 
Pawlikowskiego na kierownika dramatycznego tea­
trów warszawskich.

—  Polekfe Towarzystwo dramatyczne. W  War­
szawie w tych dniach powitało „Polskie. Towarzy­
stwo dramatyczne", które ma knltywuwać zatokę 
polską, służyć jej oclom i krzewić zamiłowanie do 
słown żywego. Ma to być rodzaj „kiabu artyoty- 
osnego" Otwarcie Towarzystwa odbył? się w dniu 
23 b. m. przy ul. Marszałkowskiej nr 129. Lokal 
niewielki, lecz jak na początek saspozoic może wy­
magania csłonków. W  lokalu tym, w sali frontowej, 
urządzono ad hoc soens > dla popisów deklamacyj 
nyeh i dramatycznych, oraz andytvryum, mieszczące 
zaiedwie do 80 osób.
W  niedziele ubiegłą gwoli uświetnienia inangnra- 
oyi Towarzygiwa odbyło się pibrwzze widowisko 
sceuiosine pod reżyseryą p. Hoffmana. Odegrano 2 
utwory oryginalne: „Z dobrego sersa" L. Rydla 
i „Pokoeiło się i dam nogęobraz ek  litewski Eli­
ty Orzeszkowej. Wykonawcami byli artyści zawo- 
duwl, jak pp. Orwldowa, Rybak, oraa amatorzy. 
Przedstawienie poszło składnie. Honory domj przy 
wejścia czynił adwokat p. Kamiński, wlceprese* no­
wopowstałego Towarzystwa.

—  „Sw lat“ , rnchliwy tygodnik artystyczno-lite- 
rucL_ samleBsosa w najnowszym (29) zeszycie mię­
dzy innemi zajmujący crtyknł A. Potockiego p t.:
Przesądy estetyczne", dalej ciekawe informacje o 

Polakach w Paranie, sylwetkę utalentowanej artyit- 
kl-malarki p, Bronisławy Rycbter-Janowskiej, arty­
kuł K. Zalewskiego „T rie j jubilael szescy" z syl­
wetkami Józefa Sladka, Władysława Qalma i Świę­
topełka Czecha, artykuł sprawozdawczo -informacyjny
0 powieści Sienkiewicza „Na polu obwały" p. A. 
Miecznika (A. Langego), nowelę Z. Kaweckiego

Nowy Kerkul aa rozstaju", opis lecznicy w Koz­
io wie przez GL Zapolzką, nekrolog Z Gustowskiego
1 oDiuy dział infornaoyj bieżących, llnstrowanyob 
momentalnemi adjęciam1 scen z bruku warszawskie­
go w okresie dzisiejsi} cb repressyj stanu wojenne­
go I scen strajkowych na prowineyi Jako ka*ta 
aionmowa rozpoczyna zeszyt reprodnkoya obrazu

Sedapsezt, 85 lipoa. Pesenic* na oeldslernii 14*99 
do 14*94, pasenloa na kwiecień 1906 15*46 du 15*48 
i/to na , .'uzlernlk 19*76 do 19*78, żyto na kwieoleń 
1 906 —*— do —*- ; owies na paidsierniL 1S 78 do 
19 80; ozie. na kw «Ie£ 190 18*-— do 18*u2, kuknij 
Iza E i sierpień 1° 50 do 19*69; kukurydza na wrsea,, i 
19*69 do 19 64: knkurydsa na maj 1906 10*64 do 10*66; 
.jepak na cierpło* 82*60 do 89 70.

Oferty dobre, ohęd kupna lepsza, ctpcsobleLle przy 
jemne gorąoo

'̂snowanla. „V iener Ztg “ ogłasza: linistęi oświaty 
Wirianow™ £łŁfęp0ę nauozyoit'»  w ruzklem gimna^j um 
* rzemy41n Wasy la Chir.wskiego, głównym raony- 
oielem w samlnaiyum nanciyolelskiem w Tarnopolu.

Składki na Wawel. Dnia 98 ozerw a jibyło się w d so 
£*. u. ano^gLiej rozbicie puszek składkowych na odno­
wieni Wawelu.
.O góln i suma składki obecnej wynr ii 149 K 71 h. 
* t «a  złozont została na książeozkę Kasy oszotędneśoi 
m- rakowa Nr .65.456.

( ałuśó d. tąd uzbierane" składki wynosi wraz z po- 
Uozoneml idsetkcmi l?6.6o K 14 h.

'L p ,wi-szjj inmy, Jak to jul w poprzednioh Bprawo- 
saanlaoh było wymieniono, wręoz me zo tało ks. -kardy­
nałowi na ndnpsrijnle kał idr, 19.958 K 8 h, pozostaje 
zaiem 116.999 K 07 h., z wyłąoznem przez aaozeniem na 
•dnowienie zamkr królewskiego na Ws velu, lecz tylko 
wtedy gdy zamek z wojska opróżniony zostanie, i na 
k mi e s z o z e n i e  Muzeum Na r o d o we g o  pr ze ­
b a c z o n y  będz i e .

"®‘ jpi e rozbioie pnszek odbędzie się w domu pani 
ajowskiej przy ul b-arncarsldej 1. 15 dnia 9& ptżdz. 
cl?/. K°dziną 4 a 8 po południu.

1 ,kl* Dla weterana Butkiewicza T. P. 6 K.

Tt«*tru lwowskiego w Krakowie.
*  'Xfdiltrktł‘ *
W niedziel ?■ o* *
W ‘i e d z i a ł ^ ^  Dw6r“*
^ e  wtorek- o„
Repertuar W n ,  ?  ®ofni‘ n» *
W sonotę: „8t*fek * IUl0M'CB°* 
m • ?.i* iL,! i k?łfnaoyjny*.

fu-. „Kośolnszko pod Raoławl-

Watethoutego „Echo".
—  Bibliotena straiaoko. Nakładem Zwiąscn 

strażaoklego wrszedi Nr 56 Biblioteki atrażaskiej 
aawierający rozprawkę p. t.: „Uniwersalna drabina 
Bystemn Szczerbowskiego

—  Nowe książki:
Ks. dr J. W a r m i ń s k i :  „Andrz. Samuel 1 Jan 

Seklucyaa". Z polecenia Towarzystwa przyjaciół 
nank w Poznaniu napisał... Poznań 1906.

Ernest k u n i ń s k i :  „KsiężnaTarzkanowa". Opo­
wiadanie na tle dziejów polsko-rozyjzkich Z illu- 
■tracyami 1 faksymiliami. Lwów 1907. Polskie To 
warzyitwo nakładowe. Str. 366

Aleksander K r a n s h a r :  „Misselanea niston
ozne". Zeszyt VI.: „Z  archiwum senatora Nowosii 
cowa". „Uwagi nnd konstytuują Królestwa a roka 
1815". Str. 10. —  Zeszyt VII.: „Memoryzł więzień 
ny Maurycego Mochnaoklego s r. 1824“ . St. 12. —  
Zeszyt VIII.. „Trzy zciny Sujmowr w zamku kró­
lewskim w W ai .zawie" (1 6 1 1 -1 7 9 1 — 1818), Z lim 
stjracyaml). 
csnego". -

Kronika lwowska
L w ó w ,  26 lipcs

Ofiary pogromów. Wczoraj dwiema psrtyaml
wjecaór I w nocy przybyły do Lwowa s i e r o t y  
po o f i a r a c h  r z e z i  ż y d ó w  w B i a ł y m s t o -  
kn i innych miejscowościach rosyjskich. Na dwor­
cu zgromadziło się wiele publiczności i członkowie 
komitetu. Dilatwę rozmieszczono na noclegi w szko­
le imienia Kohna. We Lwowie zostanie dziatwa 
rozdzielona i wysłana na wszystkie strony świata, 
do bezdzietnyoh rodzin, które przyrzekły dzieci ado­
ptować.

Konkurs na stypenoym Wydział kasyna miej- 
tlego we Lwowie ogiasza niniejszym konkun na 

jedno stypendynm w kwocie 600 koron rocznie, na 
przeciąg lat trzech, z fundacji ś. p. dra Józefa Ka 
zlmierza dw. im. Malinowskiego O stypendynm to 
ubiegać się mogą młode, ntaleniowane artystki, 
względnie młodzi, utalentowani fityścl, urodzeni w 
Galicji inb w W. Ks. Krakowikiem, wyznania n - 
kat, narodowości polskiej. Pierwszeństwo mają Kre­
wni fundatora, a w brakn tychże ci, którzy dali 
dowody szczególniejszego uzdolnienia i znakomitych 
postępy w w sztuce, z chcieliby dla dzi siego 1 ształ- 
eenia się wyjechać za granicę. Podania nadsyłać 
należy do 25 sierpnia do wydziału kasyna (Akade­
micka 13),

Str. 7. Nakładem „przeglądu history

B .  G a b p y a l i z k a ,  K r z y s z ł a f o r y ,  
K r a k ó w .  Wynajmuje i sprzedaje pierw­
szorzędnych fabryk fortepiany, pian '.a, harmo­
nie i pianoie za gotówkę lob na spłaty nawet 
dwndziestomiesięczne. Instrumenty nżywane od 
cen najniższych.

W sobotę: „R oW  
W niedzielę p< . „łnaJ?1 "oyj“ y*

NaJWJU W sobotę 98 u jc .^  I^nioenlSol

"  K ? \ F ' “ śS® * ^ Ł 4 S T  ™* ’“ bM

,  “ wlllłł dl* Galioyi saol cdniej n. dzień Ho 
zaoiunnieeme - aienne, pogoda nkpew n" P

mm

Dział ekonomiczny.
x  W sprawie eksportu wyrooow gallcyj- 

okioti do Kslootwo Poznańskiego. Piszą nam ze 
Lwowa:

Wiadomo, że ogól polski w Księstwie Poznań 
skiem odpowiada na szykany praskie bojkotem eko- 
nomiesnym wszystkiego,' co niemieckie. Dzięki te­
mu, znajdują przemysłowcy ozescy, francuscy i an- 
gielsoy coraz sserjsc rynki sbytn dla wyrobów 
swych w calem Kjięstwie Poznańsklem. Bezsprze­
cznie także dzięki temn bojkotowi, próba zdobycia 
rynków zbytu u uupców polskich w Poznańsklem, 
przedsięwzięta ze strony jednego z lwowskich prze- 
uyiłowców, znalazła wydatae i rychłe powodzenie. 

Znany ze swej rncbliwośol właściciel tutejszej fa­
bryki wyrobów papierowych, S. W . Nlemojowskl, 
badał niedawno stosunki na miejsen, nawląaał ro­
kowania z gremiami knpieokleml i kilkoma domami 
handiowemi polsklem w Poanańskiem I stwierdził, 
że nadzieje opanowania rynków zbytu dla niektó 
ryob wyrobów galloyjrkicL w Poznańsklem, nają 
znakomite widoki powodzenia

W  sprawie tej odbyła się w pierwszych dnizob 
llpca b. r. koaferencyz w „Biurze L igi pomocy 
przemysłowej", nz której chciał p. Niemojowski 
ofiarować beaiateresowLIe zwoją pomoc firmom ga­
licyjskim w czasie podróży handlowej, na którą zo­
stał zaproszony przez grono knpców w Poznań- 
sklem. Niestety w konferencji tej wzięła udział 
tylko szczupła Ilość tutelssyoh przemysłowców. —  
W  międzyczasie „Biuro L igi pomocy przemysłowej" 
otrzymało fiat od jednej z poważnych polskioh 
ageneyj handlowyoh, p. V?. Brzeskiego w Pozna­
nia, który plisę miedzy innemi:

„Zaangażowaliśmy wizyztklch pierwszorzędnych 
kupców w Księstwie I mamy najlepsze widoki wy­
parcia wyrobów niemieckich z tutejszego rynkn, o 
ile fabrykaty gallcy.skle wytrzymają knnkurencyę. 
Wobec dążeń tutejszych zaprowadzenia jak jajwię- 
cej wyrobów galicyjskich *  Księstwie, należałoby 
spowodować fabryki polskie, aby bądź to wysyłały 
swych reprezentantów ae wzorami do Księstwa, iub 
też postarały sir o agentów u nas. Wyroby tkac­
kie, galanteryjne ze ikśry lnb płócien, wyroby sny- 
eernkio z drzewa, zabawki, fabrykaty o charat“ ry- 
stycanej odrębności galicyjskiej, mog  ̂ 'iciyć na 
wiskszy zbyt w Księstwie zależnie od ich jako-

Śdi“ - ' , . . .
Bliższych informzoyj w tej s^/zwlc ndzielz 

ro Ligi pomocy pi semysłowej4 (Lwów,

M ' W° i« sukiennaozej w Raktzawie (kra

,Bin- 
ulica Sło-

Z Rosyi i zaboru rosyjskiego.
Dofą^ luuność Rosyi równie po ja istaco, jak 

i we wbiach, zachowuje się spokojnie. W  Pe­
tersburgu na zgromadzeniu i oborników z fabryk 
Pudłowskich porzucone chwilowo mysi urządza­
nia strajku powszechnego, inne z ei zgromadze­
nia robotnicze miały przebieg spokojny. Robo­
tnicy zajęli stanowisko wyczekujące, a także 
zwolennicy okrajnej lewicy są zdania, iż obe­
cnie stidjk byłby nieodpowiedni. Strajki czę­
ściowo uważają rowu ież za niestosowne, ponie­
waż osłabiają ogólną siłę. Liczba strajkujących 
obecnie w Petersburgu wynosi ogółem około 
7000. Centralny komitet strajkowy wystosował 
do robotn'ków wszystkich fabryk wezwanie, a- 
ż e b y  w j t r z y m a l i  się na r a z i e  od straj ­
ku p o l i t y c z n e g o .  To samo wezwanie wy 
stosowano także do personaln kolejowego. — 
W Moskwie równie oświadczyli się robotnicy 
przeciwko strajkowi.

Jak donosi „Daily Mail“, odezwa członków 
Dumy do narouu nie została dotąd ogłoszona 
przez wszystkie.dzienniki. Prawdopodobnie zosta 
nie ogłoszoną w Wyborgn i rozrzuconą po ca­
łej Rosyi. Tymczs sem rząd tizyma się polityki 
teroru. W  Petersburgu u w i ę z i ł  w c z o r a j  
2000 o 3 ó b, a w Moskwie również dokonano li­
cznych aresztowań, zw^szcza przywódców ru­
chu. Podobno wykryto w Moskwie f a b r y k ę  
bomb.

Co do zamiarów gabinetu zaznaczyć należy 
wiadomość, że Stołypin zami rzai powołać do 
gabinetu cały szereg osobistości, jako ministrów 
bez portfeli i doradców. Wszyscy jednak od­
mówili z wyjątkiem Stachowicza i Lwowa Zaś 
do „Tempsa" donoszą z Petersburga, że nie jest 
wykluczone mianowanie gabinetu liberalnego w 
całym prawie Jego składzie.

Ale zarzewie rewolucyi nie wygasa podobnie 
jak bunty wojskowe. W  O d e s s i e  przedwczo­
raj ponowiły się rozruchy, przyczom zraniono 

osoby. Wczoraj był spokój, aie ludność oba­
wia się natomiast pogromów. Noc przepędziło 
10.000 żydów na poaworcu szpitala powszoch 
nego,

W K r o n s z t a d z i e  uwięziono 70 zołn.erzy. 
Z powodu przemycania bro ii gabinet rosyjski 
zawiadomił francuskiego ministra, spraw zagra­
nicznych, że Rosya musi obecnie rewidować na 
Bałtyku wszystkie okręty handlowe.

Londyńska „Tribune" donosi, że oprócs War­
szaw] i Odessy, wszędzie panuje spokój. W y­
nikałoby z tego, że w Warszawie byty jakieś 
niepokoje, o których atoli depesze nie donoszi.

(Telegramy „M. Reformy11 z 26 lipom.)

Nowy gabinet rosyjski.
Paryż. Według prywatnych doniesień z Pe­

tersburga ministrem oświaty w gabinecie S to  
ł y p i n a  ma zostać I z  w o l s k i  młodszy, brat 
ministra spraw zagraniczny ch, ministren wojny 
mianowany ma być gen. L i n i e w i c i, Słychać 
;akże, że prezydent gabinetu Stoły pm wypra­
cuje n o w y  s t a t u t  w y j ą t k o w y  d l a  ż y ­
dów.

Program byłych posłów.
Petersburg Jak się zdaje, rząd z a n i e c h a ł  

zamiaru ścigania wracających z Wyborga by- 
ych posłów Dumy. Władze wojsk u We zostaiy 

zawiadorione, że n/e są pożądane represaiia. 
Natomiast należy n ie  d o p us z c z a ć ,  by byli 
posłowie na z g r o m a d z e n i a c h  w y b o r c ó w  
m ó w i l i  o s we j  d z i a ł a L n b S H  w Dumie,  
choć prawdopodobnej jest, że posłowie mimo 
to tak czynić będą. Wczoraj "koło i00 posłów 
z partyi kadetów odbył' naradę w finlandzkiej 
miejscowości kąpielowej Terioki. Postanowiono 
tam zwoływać zgromadzenia wyborcze i skła­
dać sprawozdania, zgodnie jednakże oświadczo­
no się p r z e c i w  r u c h o w i  r e w o l u c y j n e ­
mu. ale za przeprowadzeniem powziętych w Wy- 
borgu uchwał, przyczen* podniesiono koniecz­
ność natychmiastowych zarządzeń, aby party a 
w nowej Dnmie uzyskała możliwie wielką ilość 
głosów

Dalsze narady członków Dumy.
Peterfcburg. W  miejscowości T e r i o k i  w 

imlandyi odbywa się narada p e w n e j  l i cz-
„  »     i c z ł o n k ó w  Dumy  z repj ezentantami or-

1 "  D(l,.,Vnf siu uMka 1 września. —  Nzikz g a n i z a c T j  ) o l i t y c z n y c h  nad zorginlzo
f f l b K Ł y *  szczegółów udziel, dyrekcja w n l.m  nnnlneno atralkn.

W szkole przemysłu drze' rneuo w Zako­
panem wpisy odbędą się 
sierpnia.

w dniacb 29, 30 i 31

wanlem ogólnego strajku.

Opinia Muromcttwa.
P a iy i Dziennik „Matm" ogłasza

z bjlym prezydentem Dimj
jnteryiew 

Mnromcewem. —

Oświadczył on, że oaly naród rosyjski isszozo 
nie wie, co go spotkało. Potrzeba Dędzii je­
szcze dłuższego czasu, zanim świadomość zna­
czenia rozwiązania Dum] dotrze do wszystkich 
kół rosyjskick. Naród rosyjsKi reaguje na takie 
niespodzianki polityczne wogóle bardzo powoli. 
Już z tej przyczj ny trudno dziś stawijć pe­
wne horoskop] co do tego, jakie następstwa 
wyda rozwiązanie Dumy. Muromctw oświadczył 
dale., że wątpi, czy członkowie Dumy raz je 
szcze zbiorą się na naradę, Opuszczą oni wkrót­
ce Petersburg i wrócą do swoicn okręgów, aby 
poczynić przygotowania do nowej kampaLii w y­
borczej.

Tertir rządowy.
Petersburg W  ostatnich Jniact dekonano o 

koło 200 rrsrztow aó, między innymi arsszto- 
wano cały socyuiistyozny centralny komitet 
rewolucyjny Posłowie, którzy brali udział w 
zgromadzenia w Wyborgn, mają być pociągnię­
ci dc odpowiedzialności. Wszystkie kluby poli­
tyczne, z wyjątkiem klnbu grupy robotnicze], 
ZKatknięto. — Na prow ncyi zawieszono Już bo 
tyctaczafl 17 gazet.

Aresztowania w Moskwie.
Moskwa. A r e s z t o w a n i a ,  przeJsięwzięte 

tntaj, stały się następstwem z a b r a n y c h  do­
k u me n t ó w  p r z y  z a m k n i ę c i a  i e da k -  
c y i  s n c y a l i s t y c z n e g o  p i sma  w Peters- 
b a r g d  „ My ś l "  i rewizyi u kilku redaktorów 
tegc pisma, a szczególnie n b. posła Salonki. 
Władze są zdania, ż3 wybuch rewolucyi teraz 
na długi czas został uniemożliwiony.

Pozorny spokój.
Petersburg. Z powodu trwałego spokoju i po­

rządku odwołano straż wojskową ustawioną 
przed zagraniczncmi poselstwami.

Petersburg. Komitet związku kolejarz] okrę­
gu petersburskiego uchwalił zaniechać na razie 
strajku kolejowego i odroczyć go aż do chwili 
zorganizowania s t r a j k u  w s z e c h r o s y j -  
s k 4 e g o.

Londyn. „Trioune" pisze o Rosyi na podsta­
wie doniesień swycn korespondentów

P r ó c z  W a r s z a w y  i O d e s s y  i kilkr 
innych miast gabernialnych, dzień wczorajszy 
stosunkowo przeszedł s p o k o j n i e .  Należy te 
tłómarzyć tern, że organizr.cye robotnicze są te 
raz lepiej prowadzone, niż przedtem i widać 
teraz większą karność, z powodu czego wszel­
kiego rodzaje wykroczenia teraz udaremniono, 
M i ■ y n g ma s o we  ni e  o d b y w a j ą  s i ę  
t y l k o  o # I  a i ę 1 a e n i t a d y  k o m i t e t ó w  
i w y d z i a ł ó w  w y k o n a w c z y c h .

W  O d e s s i e  geLerał-gnbernator Raulbars 
wydał rozkaz, moca którego każdy kozak, schwy­
tany na uczestnict? ie w pogromie lnb rabnnku, 
na miejsca będzie r o z s t i z e l a n y ,  k a ż d y  
r o b o t n i k  zaś  t a k ż e  n k a r a i y  ś mi e r ­
c i ą ,  jęóy by s t r a j k o w a ł  l ub  s t r a j k i e m  
g r o z i ł .

Sytuacya >68+ jednak powszechnie uważam 
za poważną i nikt nie wątpi, że  r e w o l n c y *  
j e s t  n i e n n i k n i c n ą .  Jest to tvlko kwestyą 
czasu. Wedle przy puszczeń, orgarizacye rewo­
lucyjne hęda za k i l k a  t y g o d n i  g o t o w e  
z p r z y g o t o w a n i a m i  i w a l k ę  r o z p o  
c z n ą.

W  cerkwiach odczytują manifest carp, wzy 
wający lud, aby się skopił dokoła tronn. Mani­
fest wywiera jednak —  jak dotąd — nicwielsie 
wrażenie.

Bukareszt. Konsul rumnnsk w Isnuili tele­
grafuje, że wczoraj zaszły tam rozruchy rewt 
lucyjne. Wzmocnione straż pograniczną na gra­
nicy rosyjsko rumuńskiej. Z Odessy i Besarabii 
przybyło wielu zbiegów.

Pomne Wilhelma.
WleOuń. Petersburski korespondent „Die Ztit" 

donoai i zekomo n* podstawie wiarygodnych in- 
formacyj, ż6 znana w i e l k a  f i r m a  b a n k i e r ­
ska  M e n d e l s o k n  i S p ó ł k a  w B e r l i n i e  
przyzew fa rząeowf rosyjskiemu pożyczkę w 
sumie 50n miilonów marek I to na z y o zn is  
cesarza Wilhelma. (Taką samą wiadomość otrzy­
mały znane „Hamburger Nachrichten"; przy 
red.)

że bawiący tam hr G o ł u c h o w s k i  o b ł o ż ­
ni e  z a c h o r o w a ł .

Sprawa kwoty.
Wiedeń. Jck z Budapesztu donoczą, dr W  e- 

k e i l e  w przysziym tygodniu wybierze się do 
Ischlu, a po drodze w Wiednir odbędz.e kon- 
ferencyę z br Beckiem, aby porozumieć się co 
do ostatecznego „rnoduB procodendi" pizy dal­
szych rokowaniach ugodowych. W kołach poL- 
tycznych zresztą wy.ażają zdziwienie, że zapo 
wiedziana przed dziesięciu dniami nota rządu 
austryackiego w sprawie ugody, dotąd nie zo­
stała ogłoszoną.

Kenferencya międzyparlamentarna.
Londyn. Konierencya między parlamentarna 

zostali, zamkniętą, uchwaliwszy przedłożone jej 
rezoineye. Po obradach odbyło się śniadanie 
w pałace Wesimiiisterskim. Prezydent gabinetu 
wriósł toast ns cześć gości, odpowiedział zaś 
hr. Apponyi.

Znieważenie Dreyfusa.
Paryż. Dzienniki zapisują pogiOBkę o zajście 

w k a s y n i e  w o j s k e w e m  przy sposobności 
bankietu, danego na cześć nowomi&nowanych 
Kawalerów legii nonorowej, między nimi Drey­
fusa. P e w i e n  m a j o r  ar  t y l e  r y  i mi a ł o *  
b r a z i ć  a n a w e t  p o b i ć  Dr e y f us a .  Major 
skazany został za to na ścisiy areszt.

Paryż. Wobec doniesień pism nacyonalisty- 
cznycb o zajściach w liasynie wojsWowoii pod­
czas bankietr na cześć Dreyfusa, inne dzienni­
ki stanowczo temu przeczą, poanosząc żc ban­
kiet miał cnarakte' serdeczny i koleżeński.

Z Sardii.
Belgrad Był/ minister Popowicz wyjecha1 

do Sofii celem ponownego ułożeni* unii cłowej 
S e r b i i  z Bn ł g a/y ą .  Jak donosi „Stampa", 
w kołach posłów radykdlnycL obradują ncd  
r e w i z y ą k o n s t y t n c y i  w celu ograniczę 
nin prerogatyw korony.

Zaburzenia w Persyi.
Teheran, Ludność Teheranu bnntnje się prze- 

ci»ko rządowi i żąda usumęcia obecnego we­
zyra. Władze przedsięwzięły liczne aresztowa­
nia. Mnóstwo osób, którym groziło aresztowanie, 
schioniio się do poselstwu angielskiego. P o ł o ­
ż e n i e  j e s t  b a r d z o  k r y t y c z n e .

Spadek papierów rosyjskich.
Koioma. Do „Koeln. Zeitnng" donoszą z Pa­

ryża: Wczoraj wieczorem odbyła się narada 
dyrek ;orów k lelkich banków w sprawie spadku 
papierów ruayjakich. — ze względu na to, że 
subakrybencł ostatniej pożyczki rosyjskie! 
prawdopodobnie nie zeoncą zapłacić rilsztn 
raty t«' pożyczki, przypa»ającej na sierpień,,— 
Między Dankami a rosyjskim ministrem finan­
sów o d b y w a  si*j ż y w a  w y m i a n a  de­
pesz.

Giełdy czekają.
Peternburg. (Pet. Ag. tel.). Na gieidach w 

Peterstnrj n i w Moskwie panował wczoraj ży­
wy ruch. Kurs wszystkich papierów rosyjskich 
poszedł w górę. Popyt byl większy, niż podaż 
8? iat finanoowy jest przekonany, że zwyżka ta 
potrwa nadal Państwową r«ntę rosyjską noto­
wano po zrmknięcit giełdy o 1 •/, wyżej.

Interweiicya obcych mocarstw,
Paryż Imieniem hr. G o ł n c h o w s k i e g o  

dal barfiący tn wrai z nim br. G a g e r n  na 
zapytanie redakcji aziennikp „Ganlois", co do 
rzekomej interwencyi Auotro-Węgier w Rosyi, 
następującą odpowiedź: M o n a r c h i a  n a s z a  
ma za zasi  dę ni e  m i e s z a ć  s i ę  w we ­
w n ę t r z n e  s t o s u n k i  R o s y i  I tej zasadzie 
pozostanie w le n ą  W s z e l k . e  i nne  w i a d o ­
mośc i  i p o g ł o s k i  s ą u i e t y l k o  b e z p o d ­
s t a w n e ,  l e c z  w p r o s t  —  absur dem.

Odpowiedzialny redaktor: 
W ł a d y s i a n H  P P O M e s o h .

Wydawca:
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .

N A D E B Ł l M f i .
(A rtyk u ły  w  tym. daia la  n ii poehodsa od 

*,eaai ry i)

Dr L U S T E R
speoyalista lekerslrlej kosmetyki 

i ohorób włosów,
ordynuje w bieżącym głównym sfizome

w Krynicy wilia, pod „Białą rdią“.
Leczy się wady urody ksztaaów ciała, skóry 

twarzy i ciała, tudzież choroby włosów, — Osu­
wa się radykalnie włosy z twerzy brodawki, 
pryszcze i i. <f, metodą elektro-kosmetyczną — 
W lecznii j me wykonuje się zabiegów kowne- 
tycznycl podrzędnych, nie należących do zakrosa 
działań i> lekarza 3j  13  1

Kursa telegraflczRs.
W M U  P« lipo*.
Lxoy. uliyaoklsao Zakłada kiBij.uwea-'> 667 —.

ikaya waglenk %s r -Uaim br^yśowa^ 806*60 Aku/i 
u 8C£ — / rays Vnłsnhoal a 549 —. Ak ,n

i*u4 n i > 0 a1 -y» . imftp ui 547 75 Akey* 
u udar «d li 10S4 - .  Ikur* (tallayj*kiego Rann klfot, 
Hcagc S7e —. Aks7 i I Lal an 670 Aka,.
kotel poluńnl wtj 166110 Akeya. kola Haetha1 448 50
Akuya ,6łnoc 6475 (---- ) aj ej. kolei eseiniowti
W* -8C Akoye ^ 'flny 678 95. oisye Blai Maraar- 

o66*50 Akoye naekiag Toiruiyitwi ealunag 9/00 95 
Akeui Fabryki W a l E7C*—. Akoyr fWeoklu tytoafjwi 
409*53 Akuyt Gfalloyjikiaffo Ka_f louag 1 T- Wareyet?. 
aaftowegi 648 — -3buga< #(gfiaakL ladwnlsai -Jr 
94 -8“ Beata Halowa 99 60 Rent. karom wi ubrja 
wuo. P ka*onowa w g lgn li 17 80. 64 \ IJit 
Towareyatwa krodySoweą* rieaukiegi 98*b6. 4*/. U  stj 
Banka Upotansnef . .'50. 4ViVi L-fety Bar r. t lfitr  
oneso 100*65 5•/» Listy Banka hifoieoanegp 111*00 
4*/i lirty »*hl krajowego 99*—. 4 'i ‘/. Llety Baz, 1 
krajrwer 101 C5. 6*/. koataalni obbgaoya Bai kru 
iweg* -•—, 4*/» galfoyjikU ebllgaoje ftoflnaoyjat 

■ *60 fi*/, gaUoyJekr »oiyo t n. iwa a 18911 *E Rr 
4*/, 'otyoaki wiani fiwowi. 97*40 Lory ‘itraokii 168 
Ma ki 117*40. Fabli 24t 50 

U»jn»obionlo trwale eilne; akoye krrUytowr i papiery 
roeyjitie ożywione; terfe lokalu] epokoji y.

lukier spokojny 18 10-19*9.* (19*65-1975). Narta I 
ipirytui niesmienionr-

Tilińilcni I Uli|riliini 
windnetioioi „N Refnnsy1’

Wiedeń.
Potocki.

2 dnie 26 Upos

P.-zybyl tn ramiestnih hr. Andrzej

Podróż cesarza do Pragi.
Praga. Jak donos1 „Politik", przybędzie ce 

sarz do Pragi dnia 10 października i z abawi  
t am dni  14.

Cennik Izby handlowej i brztM ytłowei 
w  Krakowi 1

* 9( ilpr (gods. 1 w południe;

o w, . «• * * * * •Subw papierowi................  . . . .  948 —
Varki n leiaieok ie...........................  117 90
Franki papierowe................. 9441
l/wudaleefi ankfrwkJ w iłooie . . .  19 06

II Listy ustawę-

żądają 
uc — 
117 60 

95 81 
19 l f

4•/, T.Utr aaetrwno prem 1 *  * <r bżpot. m  _  
4 */.*/. Luty i i id w i  Banka hlpot

* ■ ■ > • • • w  96
4 '/t*/. Lift] eaetawne Banka krajowegi 101 91.

.  „ „ „ 96 75
6*/. Uitp sae ga.. Tow kr* d. staw ileok 9x —
4* 1 „ c a  c c  c 41 -letn. 99 — — —.
4'/. c c . . .  61,-tata, 98 50 M 50

Ili. Obllsasye I pełyszkl 
l ' i .  t alloyjikie obUgaoye pr claaoyjn . 99 — IGO —
4*/t tjśyrskr krajowa 1 r. 1898 . . .  98 — ti _
4’ . ' tAyoska Miasta Lw ow a ................  91 90 97 90
41/,*/, „ niani '-w ew a................91 60 —
5•/, Ibilgac 1 komunalne Banku.kraj . -  — _____
4»/.•/, . .  .  '  .  . u a  -  m  -
VI, . kolejowi.......................... 9P PO 91 80

IV. L e-ejy.
Loej - lan i Krakowa . . . . . . .  88 — Sfi —

V. AJkiys.
Akoye Baskn Uyotecsnegu we Lw-wie 675 —

■ 1 Gal. dli k i p ,  w K r a k ___
,  . 1 Lwów-Ossndowos-Jaeij , 560 -

VI. Psbllozu zseisy « v i
4‘/ia‘/. w»y6JM renta pap........................   40

*•/ u " “ •h™* ■ . . . W 80
4 /, renta Koronowa - ~ i f  „ -) , . . . .  ,B eo

«,* • ^jglerekt . . , , 95 _
V , renta euttaytoka w -locie . - . . 117  50
* /• .  * (g ie ren  w sta le  . . . .  118 —

10C — 
98 85

i l «  -  
101 —  

99 — 
109 96 
99 5<

Hr. Gołuchowski chory. 
Berlin. Do „MorgenpoBt" donoszą z Paryża,

Nieć i Ska Kraków 
Fynek główny 25

580 -  

588 -

99 80 
99 70 

ICO — 
95 50 

118 - 
118 50

. Magazyn towarów oryenutajoh.
Wyroby oryginalne i erskie, Tureckie, Indyjskie, rabskie, Egipskie, 
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99
99

W f s z ^ d z i e  d o  n a b y c i a . 3218 1 10

najlepsze francuskie

bibułki do papierosów.
Zdolny pomocnik no - żelazi egc,
katol., (a.- 19, władający językiem .olt- im i 
niemi >oki" postukuje “taiej posady łaskawe 
igłos*en'a do Paw' Lnea; & n £  Eichenbau 
ma w Boguninle, Śl. anstr. 320f 1 2

Restauracya, piwiarnia i ka­
wiarnia

z zupełnym urządzeniem, przy moście 
Zwierzynieckim ulica Powiśle 1. 2, jest 
z powodu wyjazdu (bez pośrednictwa) 
zaraz d o  .s p r z e d a n ia . Wiadomość 

na miejsca. 3212 1 8

Wyprzedaż
szpilek do włosów, grzebyków 1 grze 
bieni z opustem 200/0 od ccn io- 

dotychczasowych, odbywa się 
w okładzie Aptecznym Mag. fariu.

Jadwigi Klemensierazowej
w Kiakowle, Karmelicka 15.

9°34 77 0

M i ó d  p a z c s e l n y  fjfriercawa
asysta patoka, w stanie ptynnym, świeży, te- 
goroctny, s wł >sndj pasieki, posyłam za po­
braniem po:ztowem optatnie w 5 kg blaszan 
kac ta po 5 kor. 30 bal. za czystość ręczę. — 
P . S fE L M A O H , Zoanów . p. Siemikowoe. 

3221 1 10

p m l a r S i m  k a w y

pelecaczęściowo
 /T j-l1-  "'V. , .  i fcurtuwnie

53s _  *jio row e  gatunki

ń d » v  p a lo n e j

R&jncwizym  
i RUjiept-sr,. spe- 
•obem za pomocą 
jsrąsigsoafittrzft"

po ernuch 
B ijn ikaiyet.

tn.  J A W O R N I C K I .
2846 117 0

w  ż y w c a

przy jm ie natychm iast c h ło p c a  do pra­
k tyk i ze szkoły w ydzia łow ej lub niż­
szej średniej szko ły  i a u D j e k t a  zdol­
nego ekspodyeuta w  dzia le  drob iazgo­
wym  i bławatnym. 3036 8 10

L. 740. 3216

KONKURS.
Gmina Majdan Kolbuszowski rozpi­

suje konkurs na posadę l e k a r z a  
■ n le ju k ic g o  z piacą 800 koron, wol- 
nem pomieszkaniem i około 700 koron 
na objazdy okręgowe rocznie, z termi­
nem do 1 5  s ie r p n ia  i9 € 6 .

Naczelnik gminy 
Józef Kwaśni/e.

W  wieku ponad 20 lat, w celach ma­
trymonialnych

poszukuje panny
kawaler, urzędnik państw., z płacą 20u0 
złr. Posag, gdyby był, niezaszkodziłby, 
Odpowiedzi nieanowmowe pod adresem 
D. W. X. 15, Abbazia. 3223

codziennie świeże, wysyła pocztą 4>/« 
kg. netto za £  8*80. Skrzynka kolejowa 
12 lub 24 kop jaj, kopa K 2'60. Para 
knrcząt młodych, dużych. K  l -30— 1*40. 
Za rzetelną obsługę ręczy. B lu m e* 
r o w a  w  G ry b a w le .  3292 1 2

Konkurs.
Zwierzchność gminna Kozy, powiat 

Biała rozpisuje niniejszem konkurs na 
posadę egzaminowanej a b u s z r r k l  
g m iu a e j  z płacą roczną 100 koron.

Gmina tutejsza liczy przeszło 4000 
ludności, zaś są3iodnia gmina Bujaków, 
w której, niema egzaminowanej aku­
szerki, Uczy około 2000 ludności.

Podan.a z odnośnemi świadectwami 
należy wnosić nr ręce Zwierzchności 
gminnej w Kozach do d n ia  1 5  s ie r ­
p n ia  b. r .

Kozy. ania 25 lipca l»06.
Naczelnik gminy 

3215 l i y  r e k i .

w doskonałej glebie z gorzelnią pod 
duźem miastem we wschodniej Gilieyi, 
9o0 morgow pola i łąa z inwentarzem 
żywym i martwym. Doro i ogród pię­
kny. Kapitał potrzebny 50.000 złr. Oały 
piękny zbiór tegoroczny. Dla zmiany 
stosunków d o  o d s tą p ie n ia  z a ia z .  

D w ó r  Ł a p s z y n ,  B r z e ś a n y .  
3161 7 0

6 lub 7 poko1 z kuchnią i spiżarnią 
od 1 października- Łaskawe zgłosze­
nia proszę nadsyłać- ul. Batorego 22, 
1 piętro na prawo. 3204 9 8

Panienka
znająca się na robotach ręcznych ha­
ftów, jedwabiach, włóczkach i przybo- 
rach do szyc.„, zostanie przyjęta jako 

ekspedyentha do Magazyun
&  S M I D O W I C Z A

K r a l i ó f f ,  A - I ł .

Oferty nieodpowiadające ogłoszeniu, 
zostaną bez odpowiedzi. aiso 9 8

O L M A
Zakład fotograficzny

wiKrakowia, Podwale L. 14 i w Krynicy
podejmuje się wszelkich prac w zakres 
fotografii wchodzących. Wykonuje po­
większenia aż do naturalnej wielkości 

wedle najnowszych wynalazków. 
2743 14 o

' l a l - . S c J L
usuua caikowicU w przedąju 7 dm

lio ra-crtm  Dra i M t o f f  a
Najlepszy nieszkodliwy rodek do utrzy 
mania czystości i upiększenia cery. — 
Prawdziwy tylkr w oryginał, słoi 1 arb 
których opakowanie tnonatrzone jest za­

rejestrowanym z sagum ochronnym. 
Cena K. 1-60, odpowiednie n ydło 70 h.

iłćwre skiidy w K ra k o w ie :  Wiktor 
flcuyk, apt.; H. Bartmsiiśkl I Sp., apt.: we 
L w o w ie .  Zygm. Ruoker, apt,; w B io -  
d «o h . L< kallir, aptek, w Vov>ym  
B ąu »n ; R. jakubowski, apt.; w P i  .e- 
m yślu : M. Schwarz, » p t , w  J a ros ła ­
w ia :  J. Wyszatyokl >pt.; w T a rn o ­
p o la ,  M Krzanowski, ptek., Dr jul. 
r ranZos, aptek. Skład, prócz togo we 
„azystkich « ptek, h i drogueryach.

ma do sprzedania. 1927 91 0

Szafy. *«'. rr arze bogato inkrustow ane, Wspa- 
ni ty pająk z bronzn, Szafy i izclone dęoowe, 
Kilka garnit. nahe iowyoh Kon ida ma, icu 
(antyk) z oryginał, broniami, Kredens mahoń., 
oraz wiek innyuh mebli mahoń i aityoznyoh, 

laiotez 1 mebli zwj kłyoh.

iivO jo ia y r t  M ao n ow ik a ,

Kraków, ul. Szew tka Nr 5, p. I.

CENNIK GRATIS.

Grunt budowlany
mający 5473 m.a z należącym do tego 
parkiem nad bieżącą wodą położony 

w  Z a k o p a n e m ,  
jest za przystępną ceuę do sprzedania. 
Szczególnie nadaje się pod bnaowę wspa­
niałej willi, pensyonatu inb sanatoryum.

Jest położony w środku miejsca wol­
nego od Kurzu, w bliskości wszystkich 
publicznych budyniów 3198 2 2

Cena knpna podług umowy. Zgłosze­
nia przyjmuje p. Heuryk Poupon na 
leśniczówce w Zakopanem i ta&że tam 
udziela się bliższych wiadomości.

K to  m ii j w m  w g ło w ie ,
-mywa iiawszc

D r a  O e t K o r a
p r o s z k u  d o  p ie c z y w a  po 12 h  
i-a k i-u  u  a n i l in o  t r e g o  po 1 2  h  
p r o s z k u  p u d y n k o w e g o  po 1 2  h.
Pr»episy, kW e miliony razy okazał) s.ę dobre 
mi. moli. dc?ts za larmu w przednlejszyoh 
handlach kolonialny oh i skł&uaoh ap.eoznyob 

kałdi . miasta. 1276 8 2ć

Rowery
P u  oh 
P r e m i e r
B rita n ia  od 140 koron wyżej, 

oraz przybory do tychże za gotówkę 
lub na raty (używane kupuje Lub wy­

mienia za dopłatą na nowe). 
Dwonki elektryczne, drut kolczasty, 
narzędzia rzemieślnicze, naczyn.a ku­

chenne i t. p. — poleca

J. F IA Ł K O W S K I
1942 N o w y  Bąoz. R y n ek . 37 50

Gratis i franko
wysyłam każdemu swJj wielki, bo 

1y gato Ilustrowany cenni! z przeszło
1000 odbitek dobrych a ańich m- 

j o S k  itrnmentówmazyoznyoh wszelkiego 
/ W  rodzaju. -  H A H H 8  K O H B A D , 

Dom eksportowy towarów muzy Ę oznyoh w Brllx Nr 628.

okrzyp-e dla początkujących już za 
4 80. 6'60. 6‘—, 6-80 I wyżej Smyczki po

K  - -89, I -— , 1-40, l -80 1 ryżoj <~!ytry. har­
monie itd. również na składzie. Ryzyka niema. 
Dowolna wymiana lab zwrot pieniędzy.

2887 11 60

Ola użytku Panów 
Amatorów fotografii

zosiało nowo wybudowane

A T E L I E R
F O T O G R A F I C Z N E

z  o lem nioą  p rzy  S k ła d n ie  A p a ra tó w  i  P rzy b o ró w  fotogr.

A. LARISCHA w Krakowie, Szewska 19
w  dom u  w ła sn y m .

Kupującym aparat udziela się bezinteresownie nauki fotografii w Atelier.
Przybory zawsze świeże z powoda wielkiego obrotu. 2167 10 10

>♦♦1
Fabryka wyrobów betonowych i skład + 
wszelkich maieryałów budowlanych

S. i D. Gottlieb
Kraków, Starowiślna 15 (Pałac Puszeta),

poleca się P. T. Właścicielom domów do wykonywania połączenia 
rynien blaszanych z miejskim kanałem, 3211 1 3

< ć t «  ......— ■  —

Odznaczone na wystawach krajowych najwyższemi nagrodami

PYROBY TKACKIE
■ najlepssego priędziwa, ja’ najstaranniej wykonane, lakoco

Fioin i liał.> krcsnii..n i weby zwykłej i przescieradłowe, si aro' o ś l  Dymy, Dreliszki, Rnoznikl, 
Chusteczki do noLa, ścierk', Gorały, Ser- ety, Barchany, Flantle, Szewioty, Płćoienka kolorowe, 

na fartnszgi, sukienki, bluzki i t. p. — poleca po oenach nmiarkowanyoh

Tkalnia płócien i Skład wysyłkowy

MIĘSOWIGZA
w  K o ro zy n ie  ob ok  Kro&na.

Na żądanie wysyła się próbki 1 cennik optatnie 489' 28 0

limnikscja bezpośrednia Matkam. pocztowymi i paśptes:.igiRi
Przewóz pasażerów

wszystkich części Świata
zw ła szcza  na lin jach

Chernou,g" M e w  York
H am b u rg  F ran cja  
H am b u rg -A n g lja  
H am b u rg -A m eryk a

ś ro d ko w a  
Ham burg-\C en ezu ela  
H a m b u rg -K o lu m b ia  
G e n u a -N e w  Y ork  
N e a p o l-N e w  Y ork  

B ra z y lj i ,  L a  P ia ły *  In d y j

HainMrg
H am b u rg -B razy lfa  
H a m b u rg -L a  P lata  
H a m b u rg -A z ja  W sch o d n ia  
1 iam b u rg -A fryk a  
H am b u rg -K an a da  
H a m b u rg - ln a je  Z ach od n ie  
H am b u rg -M eksyk  
H am b u rg -K u b a  
Z Ar.twerpjN  d o  K an a dy ,

Za ch od n ich , K u b y , M eksyk u , A z y l  W s c h o d n ie j.  
Z  Ka\tru d o  B ra z y lj i ,  In d y j Z a ch od n ich , M e k s y k u , 

A m eryk i Ś rodkow ej.
Z B n u lo gn e  d o  N e w  Yorku , B ra z y lj i ,  L a  P la ty .

Statki parow e  L in jl H am b u rsk o  - A m ery k a ń sk ie j,  
d os ta rc za ją c  nader w y go d n y  p rze ja zd  za ró w n o  w kaju tach 
jak  i w  m ięd zy p o k ła d z ie , za p ew n ia ją p a sa że ro m  w yśm ien ite  
u trzym a n ie . ------------ ---------

Morskie podróże spacerowe
P o d r ó ż e  d o  In dyj 2 lachodn tch ; P o d r ó ż e  Ra W s c h ó d ;  
P o d r ó ż e  p o  S ród z iem n em  M o r z u ;  P o d ró ż e  na P ó łn o c ;  
D o  K ie lu  p odczas  u roczystośc i m o r s k ic h ;  P o d ró ż e  nad 
R iv lc r ą ;  D o  Is lu n d ji, d L  P rzy lą d k a  P ó łn o c n e g o id o  
S z p ic b e rg e n ; .P o d ró ż e  d ^  s ław n ych  m ie js co w o śc i 

k ą p ie lo w y ch .
In fo rm a cy jjs zc ze gó ło w y ch  u d z ie la ją  A jen tu ry  T o w a rzy s tw a , 

fa k o te ż  O d d z ia ł  ruchu p a sa że rsk ie g o  : _

Abteilung FerBonPHYPrkenr aer #

Nr 860

MnrpUurg-finieFlRa Linie, H n n u m
Generalna »gencya dla Galicy i: Lwów, ul. Gródecka 85. Tai f a l

O .  k. a u & t r  koleje państwowe.
W Y C I Ą G  Z R O Z K Ł A D U  J A Z D Y

w a ż n e g o  o d  1  m a j a  1 9 0 0  r .  (czas środfc. europ.)

4.80
6.43

8.10

8 30
8 40
9 02

10 30 
1100

OC-ihodzą z Krakowa: 
rano (osob.l do Ob^ięoima. 
r. fposp.) do tiwo»ra PidwołconysM (po- 
1 ąo« nie do StrOż, JMła, Chyrowr Stryja, 
Stanisławowa, Hnsia, yna, Sokala Kopy 
ozynieo 1 Cieęniowiec). 
r. (osob.) do Lwowa i Podwołooaysk (po­
łączenie lo Stanlslav/owa , Stryja, Nad- 
brzpzu, Eawy ruskiej), 
r. (mie z.) do Wieliczki 
r. (osob) do Koomyzowa i do ,2 og ił}. 
r (orob.) <io Suohy, Wadowio, Zwardo­
nia, Zywoa, zakopanego Gorlic, Zagó­
rza, Lirowa 1 Bnsia*yna. 
r. (osob) dc Zakopanego i do łiabkl- 
r (osob.j do Lwov,t, Stanisławowa Ja- 
Ub, Stróż, Sokala, Srryjt, Kopyozynłec, 
Grzymało-, x  

1.16 r. (o« od.) do U' więcima 
1 30 pop. (miesz.) dc Wiedozii.
1.45 pop. ( job.) do Mogiły i Kocmyrzowa. ! 
2.49 pop i i rys iwiozn;) lo Lwów- (z połą- 

ozeniami do wszyuLci odnóg),
3.00 pop. (osob) do Zakopanego i do RabH.
3.15 pop. (osob.) do Słotwiny
6.16 wlecz, (osob) do Tamo w *, Siróż, No- 

w igo Sącza.
7.40 wiecz. fmięBZ.) do Wieliozki.
8.00 wieoz. (OBob.) do Suchy, Zwardonia Ży­

wca, Zakopanego, Goriio, Zagórza i Prze­
myśla

8.06 wiecz. (osob.) do Knmyrzowa.
8.38 wieoz. (eiprejs) do uwows, Iokan Pu 

kareszt i, Konstijicyi i Konstantynopola.
9.00 wieoz. fosoh.) do Lwowa i PodwcloozyuK. 

10.66 ? iecz. (osob.) do Lwowa, Podwołoozysk,
Nadtarzezia, Sokalu, Sta. w .  lw i  Bro 
dów, Nowegu Sąoz« Wieliciki 

l l . 60 w nuoy (oiob.) do Suohy, Zakopanego 
1 Nowegu Sąosa

Prz/okodza Hfl Kranowa
4.U rano (osob.) ze Lwowa, Podiroioozysk, 

Brodów, Iokan, uzerniowieo, Jrsła. Chy-
rov. a.

6.07 r. (osob.) z Praomyśla1 i innych miast 
prroz Snohę.

6 5C i. (iipress) z Ickan, Lwowa, Bnkare 
sztn i t. a.

(osob.) z Koomyrzuwa i Mogiły.
b>.) z ~ ’

7.40 r. (mieBZ.) i  Wieliczki.
7 45 r
8.10 r. (uBOb.) z Oświęoiiiia.
8.46 r. (osob.) z Podwołoozysk, Lwowa, No­

wemu Sącza.
10.36 r. (mieBz.) z Oświęoima do Podgórza.
] 1.36 r. (miesz ) z WieUczki.
1.05 pop, (obub.) z Koomyrzow* * Mogiły 
1.30 pop, (osob.) z Borków wielkioh. J rowa, 

Ni Ibrzezia Sąoza, Jasła.
2.04 pop. (osob.) z Zakopanego i  Rabki.
2.24 dod ibfy tawiczny) ze Lwcw„.
4.40 pon. (osob.) z Hnsiiityna 1 innych miast 

n. linii ti<ałswersal<iej przez Saohę.
6.25 wi( oz. (ojob.) ze Lwowa, Podwołoozy&l 

(po.ąci 8 od Tarnoorzepa, Zagorra,
asła i Budapesztu).

7.10 wit uz. ( o b i t ) z Koomyrzawa
9.12 wieoz. ‘ ob j z Oświęoima 1 Aiwerni.
6 38 \neoi. z Podwołoozysk Lwowa,

)okan, Tarnobrzega, Nadbrzezia, N Sącza. 
10.45 wiecz. (osob.) z Rzeszowa i Jasła 
11.00 w nooy 'osob.) z N. Sąoza I Zakopanego.

Rozkład; jazdy w formacie kibnzonkowyui są 
do nabyoia po renie %  hs1. na °>i,acyaoh o. k. 
Kolei Pafi w., o konduktoruw, jakotóż w Kra­
kowie w uinrze snedyoyjnym 3njańskiejgc w 
księgarni Krzyżanowskiego, w -nkie-n: P.an- 
riziego, w handlu Fischera (Unl A B) i w han­
dlu Porębskiego 1 Zimlcra.

Rządca dóbr
Prcszl owiunin, były oficer i.-str/acki, pier­
wszorzędne referencje, wypadkowo woln- po 
leoa się. — LaBkawe zgłoszenia przyjmuje 
Drobnlewloz, Rozwadow n. -sanem. 282S 28 26

j)o sprzedania
Handel galanteryjny w Krakowie, 
dobrze się reutująey, jest z powodu 
słabości właściciela zaraz katolikowi 
do o d stą p ien ia . Obrót roczny 
40.000 koron. Kapitał potrzebny 

15.000 koron.
Zgłoszenia do Igo sierpnia b. r. 

pod „K. B . 1 8 0 6 “ poste restante 
K ra k ó w  za ouazarnem kwitu in- 
seratowego. 8:94 9 8

I. wyłączny si łan I klinika 
Kraaow, WoIskł I.

Największy wyoór lalek 
wszelkieg i sdzajn 

Specjalność: Lulki z pre- 
wdzi.rem: włosami do
czesania, hiai-r .npml gło­
wami i w arakowskiob 

strój aob.

Kompletna garderowa dla lale) buciki, pou- 
ozoszki, kapelusik- itp. w największym wybo­

rze1 n> ifcładzie. 2389 15 20

600100 fr. w złocie
do wygrania już

P O T  1 « i « r p n ia  1906 r. ~ę*Ę
przez takupno

Idsu tureckiego 400  frank.
Oryginalne loBy we mg kursn lub na 32 

raty miesięczne po 6 K.

Już pierwsza rata zapewnia naiynhn. tsto 
we, wyłączne prawo C7 na oryglnainy u- 
rzfdawnle skantralowany la .

Lista i iągiiioii ,N dudi Wiener Meronr" 
za dariuo.

K a n to r  w im l t a y  
O t t o  B p i t z .  W l e a e ń ,
8168 I., Sohottenrlng Nr. 2P 4 6

L. 1435. 3217

Konkurs.
Gmina miasta Rymanowa rozpisuje 

niniejszem konkurs na posadę m s p e >  
K t & r a  p o l i c y i  z płacą 720 koron 
rocznie i amandurowanieiro 

Warunki przyjęcia:
1) nie przekroczony 40 rok życia;
2) świadectwo ziozonego egzamin u kwa­

lifikacyjnego, lab ogzamina na ko­
mendanta pobterankn żaudarmeryt. 

Podani* ndoknmentowane metryka
urodzin, świadectwem kwalifikacyjnem. 
świadectwem służbowem i moralności, 
wnosić należy do Urzędu miejskugo 
do d a t a  1 5  s i e r p n i a  1 9 0 6 .

Rymanów, dnia 25 lipca 1906.
Burmistrz
Biudam.

ZA DARr 10
— być nie może ale aa b zoen sprzed i je —

t  l i  N K n k o a ,  o l. T io -y  anaka SI.
lłosnwoa Związku o. k. nrzędnikó naństw 

zegarek lii. ■ napisem system Loskopf Pa­
tent z pięknym łańcuszkiem złr. 1*70, zega­
rek czara; itr 9*—, zegarek srebru System 
Roskupf Patent złr. 4’—, zegare Luclmy 
syitn Roskupf Pat' it sir. 3'60 Budzik fiwie- 
oąoy w nooy złr. 1’50 Zegarek złoty złr 9"—. 
Łańcuszki uebrne ou złr. 1.—. Gwarni cya 
4-letnla. Wrazle nlezpodobamla ulę wymieniam 
bez trudności na inny przedmiot. Zamówienia 
z prrwtncyi a.kuteoznlam dwrotną pocztą. 

Bo io ilnstrowane cenniki wysyłam darmo 
1 opłatnin 2614 13 18

f ln fw l#  elektiotechnik, wolny od woj- 
r  J  8Ka> poszuiuje pobady. —  

Zgłoszenia pod ,,O p tyk “  poste restan 
te L W Ó W . 3i92 2 3

Chłopoa
z początkam praktyki handlowej, tylko 
dobrze poleconego, przy i mie zaraz han­
del korzenny i delikatesów A .  K r ó ­
l i k o w s k i e g o  w  l i e p o l b i b l e i . c b

8195 3 8

Młody człowiek z średniem techni-
cznem wykształceniem, prosi usilnie o 
udzielenie mu jakiegokoiwiekbądź za­
jęcia Zgłoszenia przyjmuje Aamnnstra- 
cya „N. Reformy" pod 3199. 3199 8 o

Pomocnik handlowy
z działa korzennego znajdzie pesaaę 
w handlu pod firmą K .  F a n lt ie w ic s  

1 J . K u l i g  w  T a rn o w ie .
Oferty meuwLglęaniont zostaną bez 

odpowiedzi. 3197 2 8

Z r Y u / n m i zwinięcia restanracwi 
p U W U U U  w Hotelu pod różą, 

wysprzed&m całe urządzenie restaura­
cyjne.

3121 3 3 M .  M a je w s K O .

Aparat fotograficzoy
składany (K lapp-Kamera) najnewssej ionstrn- 
koyi, ne format 9x 12 z olj^ktywenr „Dnirer- 
sai Rapid Aplanat Lloyd11 bardzo t&uio do  
• p r z y d a n i . . — vV. Ż a k r z r w s k l ,  zegur 
mistrz, Kraków, nl. Karmelicka 6. 3190 8 U.

Do zakładającego się To w. z ogr. 
poręką (G. m. b. H.) poszukuje się

kapitalistów.
Zgłoszenia pod 3201 przyjmuje Ad- 

ministracya „N. Reionny". 820T 2 3

U o o ^  j n u  lltogranozne do sprzetama z.
U l d i  Z  y  U J  gotówkę lnb na raty Lłto- 
gra! z k^ncesyą poszn.:branj do prowadzenia 
interesu lab jako spomlk. /głuszenia poa adre 
sem Janina Hlawaia, poczu UioieczK' 'o re 
dnictwo nie wyklnczone. 8186 9 2

S t i t i j  l i f l  p&zczplci iip ew y
(tegoroozny zbiór pierwszy) deserowy, patokę, 
ju wysyła w 6 kg. biaszank^uh u^orelnie za- 
mknięt-ch, po 6 z opłat* 'poozt; l Dla
oiank. — Źtrz|d dśbr I paalttt. Zygmunts L 
tyhskleg'1 w Siemikowcaob, poczta: 8ieail* 

KOWOf 3i l€ 9 26

Młody człowiek wodu księgara o-
bezran; również z działem materyaióW 
piśmiennych oraz galanteryjnych, włfr 
łający językiem pols., mem i mico ro* 
syjskim, poszukuje posady inb tez jft' 
kiegokolwiekbądż zajęcia, Zgłcsz, przyj- 
Adm rN. Ref.‘ dla Poznaftc/yka. 3i6f

Handlowiec
a tai szy, z działu win, poszukuje posa­
dy w miejscu lub na wyjazd. Przyjmie 
posadę ekapedyenta, kasyera, podróżu­
jącego lub samodzielnego giperą gdyż 
jako taki przez czas dłuższy pracował 
w Rosyi. Podejmie się również robót 
piwnicznych jak poprawy win, kiaro' 
wanie i t. p. u PP Kupców. Wiele 
bnycb Księży, lub osób prywatnych 
Zgłoszenia do Adiuinistr»cyi „N. Re­
formy" pod 3161 8161 6 o

L. i27£. 3210 2

s a y l k t .
i Stooownie do przepisr § 390 ustaw) 

cywilnej ogłaszu się, że w gn..ui( 
Szczakowej przytrzymany został kod 
(wałach) gniauy, z łysiną na czole. 
Wzywa sie niewiadomego właściciela 
aby po odbiór tego konii do dui i 
licząc od dnia 3-gc ogłoszenia w dzier 
niku „Nowej Reformy" się zgłosił £dy* 
w przeciwnym raz.e Kon ten w drodze 
lir-j tacy. sprzedany zostanie

Urząd gminny Szczakowa, 
dnia 24 lipca 1906.

Naczelnik gminy 
Bohn*.

Składy do przechowania meb!i >nnych towarów
Biuro transportowe CARO i JFU.INEK Lwów, Jagiellońska 22

2S62 4 9

fiiądcwo nprawnlóna 1#
pod finną

K. Rżąca i Chmurski w Krakowie
p n y  a L  iw *  G e r t r u d ]  p o d  M r . 4 ,  1491 75 0

wyrabia pod kontrolą komisy1 Pnemyiłowej Tow. Lek. Krak. poleooni prses toż Tow,

w o d y  m l n e p a l n e  u z t u o z n e
o£p( lada. < składem obemloinym nudom BILIŃSKIEJ, GŁESBL.'KR’.jERflTTrB'< 

JELTTRSFIEJ VICEY MARYENLaDZKIE. HOMBURG KISSINGEli tadslw

■ p o o y a l n o  l a o z n J  o a c
jak: Utową, bromową, jodową, żelasistą, kwaśną, era. wwey le e iu e n *  r  irm a  . r

s ineplst P ro f. Jawortfaego
Sprzedał oząsUowa w aptekaoh I dragaaryaob. - -  lieialkl aa łądaalt f u u .

% Dukani Litara^rj w Knkairit, w , J a f i i ’k i 10. B i ą i i i  i r a k a r u  L  &  u ó n k l .


